
Min. Caglayangil 
powrócił do Warszawy

Wczoraj w godzinach po­
łudniowych min. Caglayangil 
z małżonką i towarzyszącymi 
mu osobami powrócił do War
szawy, kończąc 
podróż po Polsce, 
której odwiedził 
Kraków.

2-dni ową 
w czasie 
Gdańsk i

Tego dnia minister spraw za 
granicznych Turcji podejmo­
wał w pałacu w Jabłonnie śnia 
daniem min. Jędrychowskie- 
go. (PAP)

25 rocznica wyzwolenia Węgier

Depesza gratulacyjna z Polski
rocznicy wyzwolenia Węgier I sekretarz KC 

PZPR W. Gomułka, przewodniczący Rady Państwa M. Spy 
chalski i premier J. Cyrankiewicz wystosowali depeszę 
z najlepszymi życzeniami do I sekretarza KC WSPR Ja­
nosa Kadara, przewodniczącego Rady Prezydialnej WRL 
Pala Lasoncziego i przewodniczącego węgierskiego rewo­
lucyjnego rządu robotniczo-chłopskiego Jenoe Focka.

Naród polski — czytamy m. in. w depeszy — śledzi z 
gorącą sympatią sukcesy narodu węgierskiego w budow­
nictwie socjalistycznym, osiągnięte pod kierownictwem 
Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej, która wno­
si chlubny wkład do sprawy umocnienia wspólnoty socja­
listycznej, do sprawy jedności międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego.

Jesteśmy przekonani, że braterski sojusz i współpraca 
między Polską Rzecząpospolitą Ludową i Węgierską Re­
publiką Ludową dobrze służą interesom naszych narodów, 
umocnieniu sił obronnych Układu Warszawskiego, urze­
czywistnieniu apelu budapeszteńskiego i utworzeniu euro­
pejskiego systemu bezpieczeństwa oraz utrwaleniu w 
wspólnej walce z imperializmem światowego pokoju 
i socjalizmu.

Wyrażamy przekonanie, że tradycyjna przyjaźń pol­
sko-węgierska, przyjazne stosunki i wszechstronna współ­
praca między naszymi krajami, będą się nadal umacniać 
i rozwijać, dla dobra naszych obu narodów oraz sprawy 
pokoju i socjalizmu. (PAP)

Wywiad L. Breżniewa 
w „Nepszabadsag"

Konferencja przywódców 
państwowych i rządowych kra 
jów europejskich ma przeciw 
ników. ale ma znacznie więcej 
zwolenników — oświadczył se 
kretarz generalny KC KPZR 
L. Breżniew w wywiadzie u- 
dzielonym kolegium redakcyj 
nemu centralnego organu Wę 
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej „Nepsza­
badsag”. Mamy nadzieję, że o- 
gólnoeuropejska konferencja 
będzie zwołana — dodał L. 
Breżniew. (PAP)

Odznaczenia państwowe
dla pracowników 
służby zdrowia

Z okazji zbliżającego się

Siły wyzwoleńcze nadal w natarciu
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Ataki artyleryjskie i rakietowe 
na bazy agresora w Wietnamie

Siły zbrojne NFWWP atakują pozycje i obiekty wojskowe 
USA i reżimu sajgońskiego. Na całym terytorium Wietna­
mu Południowego partyzanci dokonali w ciągu nocy z
czwartku na piątek około 40 ataków artyleryjskich 
kietowych na obiekty agresora.
Straty amerykańskie okreś­

lone zostały jako bardzo wy­
sokie. W prowincji Tay Ninh 
w odległości 100 km od Sajgo 
nu zostało zabitych 7 żołnie­
rzy amerykańskich, a 26 ran­
nych- Bardziej na północ, w 
prowincji Quang Ngai, wśród 
żołnierzy dywizji „Americal”

eksplodował ładunek 
chowy, zabijając 10, a 
20.

Wśród ostrzelanych

i ra-

wybu- 
raniąc

obiek-

Rolnicza wiosna 1970

zniszczono na ziemi ponad 7* sa 
molotów USA i zdobyto znaczną 
ilość sprzętu wojskowego.

PAP

Posiedzenie parlamentu węgierskiego 
z udziałem delegacji zagranicznych
Centralne uroczystości 25 rocznicy wyzwolenia Węgier w 

piątek 3 bm., w przeddzień święta narodowego WRL, roz­
poczęły się od składania wieńców u stóp pomników bohate­
rów, poległych w walkach o wolność. W godzinach popo­
łudniowych odbyło się uroczyste posiedzenie parlamentu dla 
upamiętnienia doniosłej rocznicy.

„Dnia pracownika służby zdro 
wia”, przewodniczący Rady 
Państwa, Marszałek Polski — 
Marian Spychalski dokonał w 
piątek w Belwederze uroczystej 
dekoracji odznaczeniami pań­
stwowymi, przyznanymi przez 
Radę Państwa, 39 najbardziej 
zasłużonych pracowników służ 
by zdrowia oraz działaczy ich 
związku zawodowego.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał
m. in. Józefa Ciapało st.

W piątek, we wczesnych go 
dżinach porannych na górze 
Gellerta i na placu Laj osa 
Kossutha przed gmachem par­
lamentu odbyły się uroczystoś 
ci wciągnięcia, przy dźwiękach 
hymnu narodowego Węgier, 
flagi państwowej na 16 metro 
wy maszt.

Niezwykle uroczysty prze­
bieg miało składanie wieńców 
pod pomnikiem bohaterów ra­
dzieckich na Placu Wolności 
oraz pod Pomnikiem Bohate­
rów Węgier na Hoesoek Ter.

Wieńce złożono od Rady Pre 
zydialnej WRL, Komitetu Cen 
tralnego WSPR, rządu węgier­
skiego i organizacji maso­
wych.

Wieńce złożyły również dele 
gacje partyjno-rządowe kra­
jów socjalistycznych, przybyłe 
na jubileuszowe uroczystości.

W imieniu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej wieńce zło 
żyła nasza delegacja partyjno- 
rządowa: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezes Ra

basador PRL na Węgrzech •— 
Tadeusz Hanuszek.

O godzinie 15 w sali posie­
dzeń plenarnych parlamentu 
rozpoczęło się uroczyste posie 
dzenie Zgromadzenia Narodo­
wego z udziałem przybyłych 
na uroczystości jubileuszowe 
delegacji partyjno-rządowych 
Związku Radzieckiego, Polski, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Ju­
gosławii, NRD i Rumunii.

PAP

instruktorka pielęgniarstwa w 
Woj. Przychodni PG w Pozna­
niu.

Złoty Krzyż Zasługi otrzy­
mał m. in.: Witold Jeske — dy 
rektor Miejskiego Szpitala 
Ortopedycznego w Poznaniu.

Brązowy Krzyż Zasługi otrzy 
mała m. in.: Barbara Łuczak 
— przełożona pielęgniarek 
ZLZ „Stomil” w Poznaniu.

Podkreślając osiągnięcia w roz­
woju służby zdrowia w minionym 
ćwierćwieczu M. Spychalski stwier 
dził, że ochronę zdrowia — wa­
runki życia, pracy i wypoczynku 
społeczeństwa — doprowadziliśmy 
w Polsce Ludowej do poziomu 
wysoko rozwiniętych krajów.

Zadania związków zawodowych 
w usprawnianiu kontroli społecznej

XVI posiedzenie plenarne CRZZ
Zadania związków zawodowych i samorządu robotnicze­

go w usprawnianiu kontroli społecznej w produkcji, han­
dlu i usługach rozpatrzono w piątek na XVI posiedzeniu 
plenarnym CRZZ.

dy Ministrów PRL Józef
Cyrankiewicz, członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Zenon Kliszko, am-

Porwany samolot 
wylądował w KRL D 
Jak podaje Agencja Reutera, 

porwany samolot japoński, który 
w piątek w godzinach południo­
wych wystartował z Seulu, wylą 
dował następnie na terytorium 
KRL-D.

Równocześnie koreańska agencja 
prasowa podała że KRL-D nie mo
że obecnie 
miastowego 
pońskiego.

W piątek 
łudniowych

gwarantować natych- 
powrotu samolotu ja

w godzinach popo-
97 pasażerów z porwa

nej maszyny zostało przewiezio­
nych t Seulu do japońskiego 
miasta Fukuoko. Dwóch pasaże­
rów pozostało w Seulu ze wzglę­
du na zły stan zdrowia. (PAP)

□BODA
4 bm. będzie zachmurzenie du­

że, we wschodniej połowie kraju 
opady ciągłe deszczu ze śniegiem 
lub śniegu, na pozostałym obsza­
rze większe przejaśnienia i miejsca 
mi opady przelotne.

Temperatura maksymalna od 
; plus 2 st. na północy do plus 6 
. st. na południu, i

W obradach', które prowa­
dził członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, przewodniczą­
cy CRZZ — Ignacy Loga-So- 
wiński, uczestniczyli przedsta­
wiciele NIK, Prokuratury Ge 
neralnej PRL, KG MO.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił sekretarz 
CRZZ — Wiktor Obolewicz.

Społeczna kontrola sprawowana 
przez samorząd robotniczy powie 
dział m. in. W. Obolewicz powin 
na wskazywać na nieprawidło­
wości w dziedzinie zatrudnienia 
oraz na ich przyczyny. Należy 
uwzględniać zwłaszcza sprawy 
przerostów w zatrudnieniu, roz­
mieszczenia pracowników zgodnie 
z ich kwalifikacjami oraz dosto­
sowania programów szkolenia do 
aktualnych potrzeb zakładów. W 
uchwale VII plenum KC PZPR 
polecono opracowanie normaty­
wów obsad służb pomocniczych i 
komórek funkcjonalnych przed­
siębiorstw. Zadaniem zarządów 
głównych i okręgowych jest prze 
prowadzenie kontroli stanu prac 
na tym odcinku w zjednoczeniach 
oraz stopnia zastosowania tych 
normatywów w praktyce przed­
siębiorstw.

Kształtowanie się wskaźni­
ka produktywności środków 
trwałych, efektywny czas pra­
cy maszyn i urządzeń w przed 
siębiorstwach przemysłowych 
oraz sprzętu zmechanizowane 
go w budownictwie muszą być 
systematycznie analizowane i 
kontrolowane przez samorząd 
robotniczy.-

Niezbędne jest równie? po-

szukiwanie coraz bardziej sku 
tecznych form społecznej kon 
troli dla osiągania stałej i sy­
stematycznej poprawy jakości 
i nowoczesności produkowa­
nych wyrobów, jak również 
obniżenia strat na brakach.

PAP

Nareszcie 
siewniki w polu
Słoneczna pogoda w pierw 

szych dniach poświątecznych 
wzbudziła nadzieję rolników 
na rychłe przystąpienie do 
prac polowych, spóźnionych w 
tym roku o ponad dwa tygod 
nie.

Wprawdzie rolnicy wyruszy 
li już z siewnikami na pola, 
ale jak na razie tylko z siew 
nikami nawozowymi. Wysie­
wa się nawozy mineralne (fo 
sforowe, potasowe) pod zboża 
jare i zasila się azotowymi zbo 
ża ozime, osłabione długo le­
żącą pokrywą śnieżną- W po­
łudniowych powiatach Wielko 
polski niektórzy rolnicy wy­
siali już groch i owies na gle 
bach lżejszych.

Zdaniem specjalistów i doświad 
czonych rolników wiosenne siewy 
rozpoczną się na dobre pod ko­
niec przyszłego tygodnia. Do za­
siania zaś mamy w naszym woje 
wództwie sporo: ogółem 230 ty­
sięcy hektarów, w tym pszenicy 
jarej 20 000 ha, jęczmienia 86 000 
ha i owsa 90 000 ha. Poza tym 
trzeba już przygotowywać 270 000 
ha pod ziemniaki i 61 500 ha pod 
buraki cukrowe.

Dzięki posiadaniu większej iloś­
ci sprzętu mechanicznego jest na 
dzieją, że zaległości w terminach 
agrotechnicznych zostaną wyrów 
nane i poziom tegorocznych plo­
nów nie dozna uszczerbku. Tym 
bardziej, że nawozów azotowych 
na zasilanie ozimin mamy pod 
dostatkiem, a przemysł zapewnia 
dalsze terminowe dostawy, (kj)

tów wymienić należy sztab 5 
pułku I dywizji piechoty ame 
rykańskiej w An Hoa na po­
łudniowy zachód od Da Nang. 
W czaśie tego ataku zginęła 
„pewna liczba” żołnierzy. 
Wśród innych obiektów, które 
były celem ataków ostatniej 
nocy, znalazło się dowództwo I 
brygady 25 dywizji piechoty 
położone na terenach planta­
cji kauczukowych oraz jed­
nostka 101 dywizji spadochro 
niarzy w pobliżu Hue.

W czasie ataków przeciwko 
pozycjom reżimowym w pro 
wincji Bing Long i Vinh Long 
zabitych zostało 14 żołnierzy 
sajgońskich, a 36 rannych.

WALKI W LAOSIE
Agencja VNA, powołując się na 

agencję Khao San Patet Lao do­
nosi, iż w ciągu ostatnich 4 mie 
sięcy patriotyczne siły Laosu wy 
eliminowały z walki około 8 i 
pół tysiąca żołnierzy i oficerów 
wojsk rządowych, najemników sy 
jamskich i amerykańskich „zielo 
nych beretów”. Zestrzelone^ lub

Centralne studenckie 
obchody leninowskie
Ogólnopolskim 3-dniowym 

seminarium pod hasłem: „Le­
nin — młodzież — współczes­
ność” zainaugurowane zostały 
3 bm. w Krakowie centralne 
obchody 100 rocznicy urodzin 
Lenina w środowisku studen­
tów. Uczestników seminarium 
z całego kraju oraz gości z 
Bułgarii, CSRS, NRD, Rumu­
nii, Węgier i ZSRR powitał w 
auli Collegium Novum z-ca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa rektor Uniwersytetu Ja 
giellońskiego — prof. dr Mie 
czysław Klimaszewski. Ser­
deczne życzenia pomyślnych 
obrad w imieniu KC Komso­
mołu przekazał radca ambasa­
dy ZSRR w' Polsce — Iwan 
Korczma.

Seminarium zainaugurowa­
no referatem przygotowanym
przez Komitet
Uniwersytetu 
Szewczenki

Komsomołu 
im. Tarasa

w Kijowie pn-
„Model działania organizacji 
młodzieżowych w koncepcji Le 
nina”. (PAP)

10 liceów, 10 tys. uczestników 
w naszym turnieju 

„Portrety filmowe Lenina"
6 bm. rozpoczynają się imprezy związane z naszym 

wielkim młodzieżowym turniejem filmowym pt. „Portrety 
filmowe Lenina”.

Polsko-szwedzki
protokół handlowy

Na zakończenie obrad pierw­
szej sesji polsko-szwedzkiej ko­
misji mieszanej do spraw wspó- 
pracy gospodarczej, przemysło­
wej i technicznej, podpisany zo­
stał 3 hm. w Warszawie protokół 
przewidujący dalsze rozszerzenie 
form współpracy gospodarczej mię 
dzy obu krajami. (PAP)

Organizatorzy turnieju: DZ 
TPPR Poznań-Grunwald, re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go”, Prezydium DRN Grun­
wald, Centrala Wynajmu Fil­
mów i Wojewódzki Zarząd Kin 
z zadowoleniem notują fakt 
zgłoszenia się do turnieju 5 li 
ceów ogólnokształcących, 4 tech 
ników i liceum plastycznego 
co oznacza udział około 10 ty­
sięcy młodzieży (założeniem 
turnieju był udział młodzieży 
wszystkich szkół średnich 
dzielnicy Grunwald i po jednej 
z każdej innej dzielnicy).

Turniej składa się z 3 eta­
pów. Najważniejsze zadanie 
pierwszego etapu to obejrze­
nie filmów wyświetlanych w 
kinie „Muza” (każdy poprze­
dzony prelekcją krytyka filmo

wego). Pytania konkursowe bę 
dą bowiem oparte głównie na 
tematyce tych filmów. Tak 
więc w „Muzie” oglądamy 
dnia 6 bm — „Pierwszą basty- 
lię”, 7 bm — „Opowieści o Le­
ninie”, 8 bm — „Lenin w roku 
1918”, 9 bm — „Włodzimierz • 
Iljicz Lenin” (dodatek „Lenin
żywy”), 
Polsce” 
ziemi”), 

13 bm.
Poznaniu

10 bm .Lenin w
(dodatek „Na polskiej 
11 bm - „6 lipca”.
w auli Liceum nr 1 w 

zostaną przeprowadzo-
ne półfinałowe eliminacje pisem- 

Dokończenie na str. 2

W Komitecie Rozbrojeniowym

Święto Senegalu
Z okazji święta narodowego Re­

publiki Senegalu, przypadającego 
w dniu 4 bm., przewodniczący Ra 
dy Państwa Marszałek Polski 
Marian Spychalski wystosował de 
peszę gratulacyjną do prezyden­
ta Republiki Leopolda Sedara 
Senghora.

tek do ZRA. Minister Winzer prze 
wodniczyć będzie w Kairze kon­
ferencji ambasadorów i szefów 
placówek zagranicznych NRD w 
krajach arabskich i afrykańskich.

li zdecydowały nie wydawać 17 
więźniów politycznych w zamian 
za uwolnienie zachodnioniemiec- 
kiego ambasadora w tym kraju.

Walki w Rodezji

Egzekucja w Kongu
Według ostatnich doniesień, w 

piątek odbyła się w Brazzaville 
egzekucja majora Kiyindu, jedne­
go z przywódców nieudanego za­
machu stanu w tym mieście.

Specjalny trybunał wojskowy 
powołany przez rząd Ludowej Re 
publiki Konga skazał majora na 
karę śmierci w ub. niedzielę. Na 
karę śmierci skazano także 7 żoł-
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Napięcie w Gwatemali

nierzy uczestników puczu.
Trzech z nich zostało już straco­
nych.

Min. Winzer w ZRA

Jak donosi agencja Reutera, w 
piątek rano rząd Gwatemali ogło 
sił w kraju stan wyjątkowy, za­
wieszając prawa obywatelskie i 
przekazując władzę wojsku.

Minister spraw zagranicznych
NRD, Otto Winzer przybył w pią

Decyzja ta została podjęta w 
kilka godzin po posiedzeniu rządu 
podczas którego władze Gwatema

Z ostatnich doniesień agencyj­
nych wynika, że od pewnego cza 
su obserwuje się dalsze nasilenie 
działalności partyzantów afrykań 
skich w Rodezji. Kilkakrotnie ata 
kowali oni posterunki i obozy woj
skowe, raniąc bądź zabijając 
nierzy j policjantów.

Straty Portugalii

żoł

W wyniku operacji bojowych 
przeprowadzonych przez żołnie­
rzy Frontu Wyzwolenia Mozambi­
ku (Frelimo) w prowincji Tete w 
styczniu bieżącego roku, zabito 48 
żołnierzy portugalskich, wysadzo­
no w powietrze 3 samochody woj 
skowe i zaatakowano 3 portugal­
skie posterunki wojskowe — 
stwierdza komunikat dowództwa 
Frelimo opublikowany w Dar Fs 
Salam.

AAAAAAAAAAAAMAAAAAAAAAAAAAAMAAMAMAAAAAAAAAAAAAAAAAAAMAĄAA

Debata nad zakazem 
broni bakteriologicznej

Na forum obradującego w 
Genewie Komitetu Rozbroje­
niowego wystąpił w czwartek 
przedstawiciel ZSRR A. Rosz 
czin, który oświadczył, że dele 
gacja Związku Radzieckiego 
jest przekonana o konieczności 
zakazu opracowywania, pro­
dukcji i magazynowania broni 
chemicznej i bakteriologicz­
nej równocześnie, w ramach 
jednego porozumienia i że tyl 
ko takie podejście zapewni 
szybką i skuteczną eliminację 
chemicznych i bakteriologicz-
nych środków 
wojny z życia 
ludzkiego.

Delegat radziecki

prowadzenia 
społczeństwa

stwierdził, źe
stanowisko w tej sprawie zajęte 
przez niektórych członków Ko­
mitetu. a zwłaszcza USA i W. Bry 
tanie, które wypowiadają sie za 
oddzielnym podejściem do zaka­
zu broni chemicznej i bakteriolo 
gicznej (biologicznej), za wypra­
cowaniem najpierw porozumienia 
dotyczącego wyłącznie broni bio­
logicznej jest poważna przeszko­
da na drodze do rozwiązania tego 
aktualnego problemu współczesno 
ści. (PAP)



Sympozjum PTE

Miejsce Wielkopolski
na gospodarczej mapie kraju

Zarząd poznańskiego Oddziału Polskiego Towarzystwa Eko 
nomicznego zorganizował wczoraj w Pałacu Działyńskich 
sympozjum na temat miejsca Wielkopolski w selektywnym i 
intensywnym rozwoju gospodarki narodowej.
W sympozjum wzięło udział 

prawie stu ekonomistów, nau­
kowców, działaczy gospodar­
czych i społecznych, a wśród 
nich, sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Gawrysiak.

Podstawę całodziennej dys­
kusji stanowiły referaty:

— prof. dr. Floriana Barcińskiego 
pt. „Uwagi o geograficznych i spo­
łeczno-ekonomicznych przesłan­
kach struktury i efektywności

Przygotowania do drugiego
spotkania szefów rządów NRD i NRF

Rząd boński prowadzi intensywne przygotowania do dru­
giego spotkania szefów rządów NRF i NRD, przewidziane­
go na 21 maja w Kassel — informuje korespondent PAP, 
red. L- Kaszycki.

Premier Szwecji 
złoży wizytę w ZSRR
Premier Szwecji. Olof Pal­

mę uda się z wizytą oficjalną 
do Związku Radzieckiego w 
czerwcu br. na zaproszenie pre 
miera A. Kosygina. (PAP)

Obalony król Lesotho 
w Holandii

Obalony król Lesotho, 
Moshoeshoe opuścił w piątek 
swe królestwo afrykańskie, uda 
jąc się na wygnanie. Postano­
wił on osiedlić się w Holandii.

PAP

Były premier 
Jemenu - zastrzelony
Radio adeńskie podało, że w 

piątek podczas próby ucieczki 
został zastrzelony b. premier 
Ludowej Republiki południo­
wego Jemenu Ambdel Latif. 
Usiłował on obezwładnić straż 
nika i zabrać mu broń. (PAP)

Ruszyła budowa 
elektrowni „Dolna Odra"
Na Pomorzu zachodnim roz­

poczęto pierwsze prace przy 
budowie elektrowni „Dolna 
Odra”. Obok kombinatu che­
micznego w Policach, jest to 
druga największa inwestycja 
szczecińska ostatnich lat. „Doi 
na Odra” należeć będzie do 
największych elektrowni w 
kraju — takich jak Pątnów, Tu 
roszów i in.

W zakładzie, zlokalizowa­
nym koło miejscowości Gryfi­
no, pracować będzie 6 turbin 
o mocy 200 MW każda. Pierw 
sze bloki energetyczne dostar­
czą prąd w 1974 r., a zakoń­
czenie budowy całości obiektu 
nastąpi w 1976 r. „Dolna Odra” 
wydatnie poprawi bilans 
energetyczny północno-zachod­
nich rejonów kraju. Elektrow­
nia wytwarzać będzie energię 
elektryczną z węgla kamienne 
go, a wodę do chłodzenia tur­
bin czerpać będzie z Odry. Sre 
dnia temperatura wody w tej 
rzece podniesie się o kilka 
stopni. (PAP) 

HUMOR I SATYRA

2 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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Dzlslelsry serwh informacyjny 
opracował Jerzy Walasek

przedsięwzięć gospodarczych w 
Wielkopolsce i Poznaniu”;

— doc. dr hab. Klemensa Rataj­
czaka (z WSR w Poznaniu) pt. 
„Efektywność rolnictwa Wielko­
polski i drogi jego dalszej inten­
syfikacji”;

— mgr. Antoniego Przestalskiego 
(przewodniczącego Miejskiej Ko­
misji Planowania Gospodarczego 
w Poznaniu) pt. „Miasto Poznań 
jako teren gospodarki selektyw­
nej i intensywnej”;

Założeniem jest, aby żarów 
no pod względem organizacyj 
nym jak i propagandowym 
spotkanie w Kassel mogło wy 
paść okazalej i przybrać znacz 
nie większy rozgłos niż inau­
guracyjne rozmowy Brandta i 
Stopha w Erfurcie. Pomimo, 
iż politykę bońską oczekuje w 
najbliższych dniach tak donio 
słe wydarzenie jak rozmowy 
konsultacyjne kanclerza NRF 
Brandta z prezydentem Nixo- 
nem w Waszyngtonie, fakt ten 
nie zmniejsza zainteresowania, 
jakie poświęca się drugiej run 
dzie rozmów pomiędzy szefa­
mi rządów obydwu 
mieckich.

państw nie

Kanclerz Brandt 
wał już ostatecznie

zaakcepto- 
„Hotel zam

kowy” w Kassel jako miejsce 
spotkania z premierem NRD, 
W. Stophem. Natychmiast roz 
poczęły się też prace budowla 
ne związane z przebudową i 
odnawianiem części hotelu, w 
których spotykać się będą o- 
bydwie delegacje- W ubiegły 
czwartek przebywał w Kassel 
zastępca szefa urzędu praso­
wego, Ruediger von Wech- 
mar, aby na miejscu zaplano­
wać organizację wielkiego cen 
trum prasowego, które pow­
stać ma w sąsiedztwie hotelu 
i zapewnić odpowiednie warun 
ki pracy około dwom tysią­
com dziennikarzy z całego 
świata.

Możliwości osiągnięcia postę 
pów w zakresie zbliżenia po­
między NRF i NRD, są w o- 
statnich dniach szeroko dysku 
towane zarówno na łamach 
prasy jak i w radio i telewi­
zji. Telewizja zorganizowała 
w czwartek wieczorem dysku 
sję z udziałem, kilku wybit­
nych znawców prawa między­
narodowego z uniwersytetów w 
Monachium i Kolonii, którzy 
zastanawiali się nad ewentual 
nymi konsekwencjami prawny 
mi uznania NRD przez NRF.

PAP

Wzrost rezerw
walutowych we Francji

W ciągu ubiegłego miesiąca 
francuskie rezerwy złota i Wa 
lut wzrosły o 20 min franków. 
Według rządu francuskiego ma 
to być oznaką, iż kraj wyszedł 
już z kryzysu gospodarczego.

PAP

— mgr. Andrzeja Śliwińskiego 
(przewodniczącego WKPG w Po­
znaniu) na ten sam temat;

— mgr. Bogumiła Ziółka (dyrek­
tora poznańskiego Urzędu Statys­
tycznego) pt. „Zagadnienia statys­
tycznej oceny efektywności gospo­
darowania na przykładzie miasta 
i województwa poznańskiego”.

W dyskusji nad przedstawio­
nymi referatami wypowiadało 
się dziesięciu ekonomistów. 
Wszyscy byli zgodni co do te­
go, że powojenny dorobek go­
spodarczy Wielkopolski jest ol 
brzymi i bezsporny. Wszyscy 
podkreślali wszakże, iż stwo­
rzony potencjał wytwórczy mo 
że i powinien przynieść społe­
czeństwu większe korzyści.

Wskazywano m. in. na nie­
doskonałość metod rachunku 
ekonomicznego a szczególnie 
systemu cen, które uniemożli­
wiają często ekonomistom wy­
robienie sobie prawidłowego 
obrazu, o miejscu Wielkopol­
ski na gospodarczej mapie kra­
ju oraz podejmowanie prawi­
dłowych decyzji. Podkreślano 
niedorozwój najbardziej postę­
powych gałęzi wytwórczych: 
przemysłu elektrotechnicznego 
i chemicznego, będących nośni­
kami nowoczesności w całej 
gospodarce. Postulowano lep­
sze wykorzystanie miejsco­
wych zasobów surowcowych 
(glin, piasków, soli i gazu zie­
mnego) oraz potrzebę zaanga­
żowania się w uszlachetnione 
przetwórstwo miedzi i alumi­
nium. Sugerowano także po­
trzebę zastępowania powiązań 
kooperacyjnych typu admini­
stracyjnego. więziami wzajem­
nych korzyści ekonomicznych.

Na zakończenie zabrał głos 
sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Gawrysiak, który polemizując 
z niektórymi mówcami, przed­
stawił zebranym najbardziej 
nabrzmiałe do rozwiązania pro 
bierny gospodarcze Wielkopol­
ski, apelując jednocześnie do 
ekonomistów o pomoc w prak­
tycznym rozwiązywaniu tych 
problemów, (pch)
(Na stronie 3 zamieszczamy 
omówienie jednego z refera­
tów wygłoszonych na sympo­
zjum).

Śledztwo w sprawie 
spisku w Sudanie

Sudańska rada ministrów 
postanowiła w piątek stwo­
rzyć specjalną komisję śled­
czą, której zadaniem jest ze­
branie materiałów dotyczą­
cych ostatniego buntu mahdys 
tów. Komisja ta ma jak naj­
szybciej przedstawić sprawozda 
nie rządowi sudańskiemu.

Minister spraw wewnętrz­
nych Osman oświadczył w 
przemówieniu radiowym, że 
na wyspie Aba, gdzie bronili 
się mahdyści zatrzymano pew 
ną liczbę obcokrajowców, w 
tym także jednego z obywateli 
Niemiec Zachodnich, który 
brał udział w przygotowywa­
niu reakcyjnego spisku. Lu­
dzie ci zostali już przewiezieni 
do Chartumu. Zapowiedziano, 
że uczestnicy buntu staną 
przed trybunałami wojskowy­
mi. (PAP)

Nowe wersje silników 
wysokoprężnych z Mielca
Mielecka WSK, która szybko opanowała produkcję 

200-konnych silników wysokoprężnych wg licencji angielskiej 
i w br. dostarczy ich ok. 3,5 tys. szt. (w wersji trakcyjnej — 
głównie do samochodów ciężarowych „Jelcz” oraz przemysło­
wej — do maszyn budowlanych) przygotowała już kilkanaście 
nowych wersji tych silników. Będą one zastosowane w ko­
munikacji, przemyśle maszynowym, okrętowym.

Mieleckie silniki wysokoprężne znalazły m. in. zastosowa­
nie w zespołach napędowych „Delfin”, których produkcję 
podjęły zakłady mechaniczne w Pucku. Zespoły te będą prze­
znaczone dla kutrów rybackich oraz małych holowników. O- 
pracowano także dokumentacje, bądź prototypy takich wersji 
przemysłowych silników wysokoprężnych, jak np. do urzą­
dzeń wiertniczych, maszyn budowlanych — żurawi samo­
jezdnych, koparki — żurawia, ciągnika 1-osiowego „Mamut” i 
łcidowarki hydraulicznej.

Szeroki plan modernizacji silników wysokoprężnych, któ­
ry zakładą mielecki zakład, uwzględnia również w przyszłych 
latach — oczywiście w zależności od ilości zamówień — posze­
rzenia ich asortymentu w wersji trakcyjnej. (PAP)

Bitwa powietrzna
nad terytorium ZRA
Jak oświadczył w Kairze 

egipski rzecznik wojskowy, w 
piątek nad terytorium ZRA do 
szło do zaciętej bitwy powietrz 
nej, w której uczestniczyło ok. 
30 samolotów egipskich i 
izraelskich. Duża grupa ma­
szyn agresora leciała w kie­
runku delty Nilu z zadaniem 
zbombardowania tam obiek­
tów wojskowych. Samoloty 
ZRA zmusiły napastnika do 
zmiany kursu a następnie do 
zawrócenia do baz. Wszystkie 
samoloty egipskie powróciły 
bezpiecznie po wykonaniu za­
dania bojowego.

Organizacja wyzwolenia Pa 
lestyny podała do wiadomości, 
że od dłuższego czasu na jej 
polecenie działaja ekipy na­
ukowców i techników, którzy 
uruchomili produkcję grana­
tów, lekkiej broni oraz amu­
nicji dla potrzeb walki z agre 
sorem izraelskim. Naukowcy 
ci zdołali również wyproduko 
wać urządzenia, które umoźli 
wiają niszczenie poszczegól­
nych odcinków zapory elektro 
nicznej. jaka Izraelczycy skon 
struowali wzdłuż Jordanu. Pa­
lestyńczycy zamierzają także 
stworzyć 120 tysięczną armię.

PAP

Przedstawiciel Kurdów
w rządzie irackim?

Prezydent Iraku, Bakr mia­
nował w piątek dwu wicepre 
zydentów, którymi zostali: do­
tychczasowy minister obrony, 
gen. Takriti oraz minister 
spraw wewnętrznych, Am- 
masz. Równocześnie Bakr mia 
nował nowego 
armii irackiej, 
gen. Szanszal.

Obserwatorzy 

szefa sztabu 
którym został

polityczni
przypuszczają, że zmiany te są 
wynikiem zakończenia wojny 
domowej i podpisania porożu 
mienia z Kurdami w dniu 11 
marca br. W najbliższych ty­
godniach należy oczekiwać 
mianowania trzeciego wicepre 
zydenta Iraku, którym zosta­
nie przedstawiciel ludności 
kurdyjskiej. (PAP)

Olimpiada Wiedzy o Polsce i Świecie

Dzisiaj finał wojewódzki
XI Olimpiada Wiedzy o Polsce i Swiecie Współczesnym 

— kilkumiesięczna impreza dla młodzieży szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodowych, akcentująca w tym roku 
głównie tematykę leninowską — dobiega już końca. Finał
wojewódzki odbędzie się dzisiaj i jutro w Pałacu 
w Poznaniu.

Kultury

Inaugurację finału stanowić 
będzie seminarium kół mło­
dych racjonalistów na temat 
„Marksizm-leninizm ideologią 
socjalizmu”. Seminarium roz­

10 bm. pierwsza rozmowa 
Nixon - Brandt

Kanclerz Wilły Brandt, poinfor 
mowa! w piątek przewodniczących 
frakcji parlamentarnych Bunde­
stagu o swym programie rozmów 
z przedstawicielami 
Pierwsza oficjalna 
„cztery oczy” z

rządu USA.
rozmowa w 

prezydentem
Nixonem odbędzie się 10 bm. w 
Waszyngtonie przed południem.

W rozmowie Brandta z prze­
wodniczącym frakcji parlamentar 
nych uczestniczył również sekre­
tarz stanu, Egon Bahr, który to­
warzyszyć będzie kanclerzowi w 
jego podróży do Waszyngtonu.

PAP

Zbiór tncinij na ICubla

Na Kubie trwa „zafra", czyli okres zbiorów trzciny cukrowej. 
Przybyło wielu ochotników z innych krajów aby pomóc w 
zbiorach. Premier Fidel Castro odwiedził ich na jednej z plan- 
iacji. Na zdjęciu: F. Castro (pośrodku na pierwszym planie) w 

rozmowie z ochotnikami.
CAF — AP — telefoto

W tym roku mniejsza konkurencja

Trwa rekrutacja na studia
Termin składania podań do szkól wyższych dla maturzy 

stów z lat ubiegłych minął z dniem 31 marca. Mimo to, 
wszystkie uczelnie nadal będą przyjmować zgłoszenia 
od tych kandydatów na studia, którzy z uzasadnionych 
przyczyn nie złożyli swoich podań w terminie. Tak więc 
młodzież, która z różnych względów nie zdążyła jeszcze 
przesłać do wybranych przez siebie uczelni podań, powin-
na jak najszybciej dostarczyć 
przyczynę zwłoki.

Nowy redaktor 
naczelny „Przekroju"
Z dniem 2 bm. redaktorem 

naczelnym ukazującego się w 
Krakowie tygodnika „Prze­
krój” został red. Mieczysław 
Kieta, dotychczasowy redak­
tor naczelny „Dziennika Pol­
skiego”, który uprzednio pra­
cował na kierowniczych sta­
nowiskach w krakowskich re­
dakcjach prasy i radia oraz 
przez wiele lat na stanowisku 
zastępcy redaktora naczelne­
go „Przekroju”. (PAP) 

pocznie się o godz. 
ferat wprowadzający 

11. Re- 
wygłosi

doc. dr H. Muszyński, który 
mówić będzie o poglądach Le­
nina na rolę młodzieży i orga 
nizacji młodzieżowych. Następ 
nie zostaną wygłoszone trzy re 
feraty, wyłonione jako najlep­
sze podczas seminariów szkol 
nych. O godz. 16 w sali błękit 
nej i kominkowej Pałacu Kul 
tury rozpoczną się eliminacje 
pisemne.

Jutro w godz. od 9 do 11 doko­
na się w sali błękitnej finał O- 
limpiady, a następnie odbędzie się 
część artystyczna „Kwiatek dla 
aktora”. Olimpiada zakończy się 
ogłoszeniem wyników finału wo­
jewódzkiego i wręczeniem 
gród zwycięzcom, (mb)

Pogrzeb marszałka
Siemiona Timoszenki

W piątek po południu odbył się 
w Moskwie pogrzeb Siemiona Ti 
moszenki, wybitnego radzieckiego 
dowódcy wojskowego i marszał­
ka. Jak wiadomo zmarł on w wie 
ku 75 lat, <v ubiegły wtorek.

Na Placu Czerwonym odbyły 
się ceremonie żałobne, podczas 
których przemawiał m. in. mar- 
szalek' 
mauzol

ubowski. Na trybunie, 
i Lenina obecni byli:

G. Woronbw, A. Kirilenko, K. Ma 
zurow i ihni radzieccy przywódcy 
partyjni ’ państwowi. Urna z pro 
chami Siemiona Timoszenki zło­
żona została w niszy muru krem 
lowskiego. (PAP)

Pogrzeb byłego kanciarza 
Rzeszy Brueninga

W piątek odbyły się urocz5’stoś- 
ci pogrzebowe, zmarłego przed kil 
koma dniami w USA, ostatniego 
kanclerza Republiki Weimarskiej, 
Heinricha Brueninga. Na swe ży 
czenie został on pochowany w 
grobowcu rodzinnym w Muen- 
sterze. W ceremonii żałobnej 
wziął odział kanclerz Brandt.

»AP

je, uzasadniając oczywiście

Rok obecny stwarza wielką 
szansę dla maturzystów z lat 
ubiegłych. W wyniku braku 
absolwentów liceów ogólno­
kształcących w br. będzie 
mniej niż zazwyczaj kandyda 
tów na studia. Prawdopodob­
nie liczba tegorocznych matu­
rzystów, którzy ubiegać będą 
się o przyjęcie na studia nie 
przekroczy 23 tys. osób.

Z pobieżnych obliczeń wy­
nika, że w tym roku kandyda 
tów na studia nie będzie wię 
cej niż 70 tys. osób. Natomiast 
łączna liczba przyjęć we wszy 
stkich szkołach wyższych prze 
kracza 44 tys. Konkurencja 
więc nie będzie tak ostra, jak 
w latach ubiegłych, kiedy to 
liczba kandydatów przekra­
czała 100 tys. osób. Na 1 miej 
sce będzie w tym roku przy­
padać mniej niż 2 kandyda­
tów. Władze uczelni nie zmniej 
szą oczywiście wymagań sta­
wianych kandydatom w cza­
sie egzaminów wstępnych. Je­
dnak ci wszyscy, którzy zda­
dzą pomyślnie egzaminy wstęp 
ne, mają duże szanse dostania 
się do szkoły wyższej. Rza­
dziej więc będzie zdarzała się 
taka sytuacja, kiedy to mimo 
zdanego egzaminu wstępnego, 
kandydat nie był przyjmowa­
ny z powodu braku miejsc w 
uczelni. (PAP)

19 liceów, 19000 uczestników
w naszym turnieju

Dokończenie ze str. 1
ne. Każda szkoła wydeleguje swo 
ją reprezentację w składzie 6 o- 
sób.

25 bm. w kinie „Bałtyk” odbę­
dzie się finał turnieju. Pytania 
turniejowe: lotosowe, rekwizyto­
we, tekstowe, fragmenty filmów, 
umiejętność recenzowania filmów 
itp — zostaną oparte na filmach 
biorących udział w przeglądzie w 
kinie „Muza” oraz na ogólnych 
wiadomościach z życia W. I. Leni 
na. Tak więc jeszcze raz wypada 
podkreślić znaczenie obejrzenia 
wszystkich wymienionych na wstę 
pie filmów dla prawidłowego od­
powiadania na zadania turniejo­
we.

Organizatorzy przewidzieli 
dla zwycięzców turnieju nagro 
dy w postaci dyplomów oraz 
bonów towarowych. I tak zwy 
ciężcy za I miejsce otrzymają 
2 400 zł (3x800, bowiem w fi­
nale walczyć będą drużyny 
trzyosobowe), za II miejsce — 
1 800 zł, za III - 900, za IV - 
600, za V — 300 (każda nagro­
da dzieli się na 3 osoby). Na­
grody te ufundowały CWF i 
WZK. Specjalną nagrodę w 
wysokości 1 000 zł dla opieku­
na Szkolnego Koła Przyjaciół 
Związku Radzieckiego z tej 
szkoły, która zdobędzie I miej­
sce w turnieju ufundowała re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go”.

Wielki turniej zaczyna się 
już w najbliższy poniedziałek, 
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Węgierska droga

przez ćwierćwiecze
Dzień 4 kwietnia 1945 r. 

jest dla narodu wę­
gierskiego nie tylko 

dniem wyzwolenia. Zapo­
czątkował on również no­
wą epokę w jego historii — 
epokę niezawisłości narodo­
wej i postępu społecznego.

Minione ćwierćwiecze 
upłynęło na Węgrzech pod 
znakiem wszechstronnych 
przeobrażeń socjalistycz­
nych. Dziś sytuację tego 
państwa charakteryzują po 
rządek i spokój, oparte na 
zrównoważonych, trwałych 
podstawach ustroju, który 
stworzył społeczeństwu wę 
gierskiemu perspektywy 
szerokiego rozwoju.

Produkcja przemysłowa 
w porównaniu z okresem 
przedwojennym zwiększy­
ła się 7-krotnie, zaś dochód 
narodowy wzrósł w ciągu 
ostatniego dwudziestolecia 
blisko 3-krotnie.

Już od dwóch lat realizo 
wany jest system zarządza 
nia i planowania w gospo 
darce narodowej. Jednym z 
najciekawszych rysów tej 
reformy wydaje się bezpo 
średni jej związek z życiem 
politycznym kraju. Chodzi 
przecież o zrównoważenie 
rosnącej samodzielności 
kadr kierowniczych przedsię 
biorstw przez aktywizację 
załogi, włączenie jej w 
większym niż dotychczas 
stopniu w system zarządza 
nia.

W rok jubileuszu wkro­
czyła WRL z wieloma osią 
gnięciami, do pomnażania 
których przyczyniła się wy 
datnie węgierska dyploma­
cja. W ostatnim okresie 
polityka zagraniczna Wę­
gier koncentrowała się, po 
dobnie zresztą jak w więk 
szóści krajów socjalistycz­
nych, wokół zagadnień bez 
pieczeństwa europejskiego. 
Przed rokiem właśnie w 
stolicy WRL — Budapeszcie 
zrodziła się inicjatywa zwo 
łania konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy. 
Róy/pieź rozpąpwy, jakie 
przeprowadził węgierski 
minister spraw zagranicz­
nych Janos Peter w kilku 
stolicach, m. in. także w 
Warszawie, były przejawem 
_______________________

AWANS
Publikujemy dzisiaj frag­

menty wspomnień, nadesła­
nych przez Tomasza Serafinie 
ka na konkurs, ogłoszony w 
lułym br. przez naszą redak­
cję pt. „Moje miasto , moja 
wieś — 25 lat temu i dzisiaj". 
Praca ta uzyskała w konkur­
sie I nagrodę.

Mam 58 lat i większość ży 
cia przepracowałem u 
dziedzica w Połażejewie, 

pow. Środa. Mając lat 14 za­
cząłem pracować w majątku. 
Ojciec zarabiał 8 zł na mie­
siąc i 75 kg żyta na kwartał, a 
my dzieci we czworo zarabia­
liśmy 75 kg żyta na kwartał. 
Starczyło tego zaledwie na mie 
siąc, a później była prawdziwa 
głodówka. Matka moja do 
dziś wspomina swoim wnukom 
jak nieraz musiała chleb piec 
z domieszką marchwi i ziem­
niaków. Dzieci w to nie wie­
rzą, śmieją się z tej szczerej 
prawdy. Mam troje dzieci, 
wszyscy są wyuczeni. Najstar­
szy syn jest oficerem MO, cór 
ka księgową w RSP Brodowo 
pow. Środa, młodszy syn jest 
ślusarzem, pracuje w „Tonsi- 
lu” we Wrześni.

Młodzi ludzie na wsi nie rozu­
mieją, jaka ciężka była droga do 
tego, co dziś widzą i mają. Na 
wsi przed wojną dziedzic bardziej 
szanował konia niż człowieka. Kie 
dy sialiśmy nawozy, każdy ro­
botnik musiał brać worek na swo 
je plecy i zanieść na połowę pola, 
bo koniom było za ciężko. Wie­
czorem po tej miłej robocie to 
człowiek skóry nie miał, a koni 
stało w stajni 10, co żarły cbleb 
za nas i robotników’. Mało że człe 
wiek pracował za siebie i ko­
nia, to często dostawał laską po 
grzbiecie.

Pewnego dnia sialiśmy na­
wóz po zbożach. Włodarz, któ 
ry nas pilnował, na obiad ka­
zał mi za karę dźwigać 
wszystkie worki po nawozie 

aktywności węgierskiej dy­
plomacji i jej wysiłków 
zmierzających do osiągnię­
cia stabilizacji w tej części 
świata. Warto zaakcento­
wać stanowisko Węgier-

Pomrtik Wyzwolenia na Gó­
rze Gellerta w Budapeszcie, 
symbolizujący wyzwolenie kra 

ju przez Armię Radziecką.
Fot. — CAF — MTI

skiej Republiki Ludowej w 
sprawie, która dla nas, Po 
laków, ma szczególne zna­
czenie — „Nie może być 
mowy o bezpieczeństwie w 
Europie — powiedział nie­
dawno minister Peter —- do 
póki granica Polski na 
Odrze i Nysie nie zostanie 
uznana przez wszystkie pań 
stwa europejskie jako gra­
nica ostateczna”.

Przyjaźń polsko-węgier­
ska nabiera z każdym 
dniem nowych barw, no­
wych treści. Tradycyjne 
więzy braterstwa wzmac­
nia dziś sojusz dwóch so- 
cjałistycznych państw mają 
cych wspólne cele i intere 
sy.

M. W.

do podwórza. Ponieważ odmó­
wiłem, oskarżył mnie przed 
panem a potem podszedł do 
mnie, chwycił pod gardło i za 
czął okładać. Pomyślałem so­
bie, że i tak żyję jak niewól 
nik, co mam do stracenia. Więc 
się wziąłem za niego i zaczą-

Moje miasto 

— moja wieś 

— 25 lat temu 

i dzisiaj

łem ja mu dawać. Wyrwał pis 
tolet z kieszeni i chciał mnie 
zastrzelić. Jednak mu się to 
nie udało, bo znalazł się na 
bruku i tyle dostał, ile mu by 
ło potrzeba. Ale musiałem te­
go dnia wiać do ciotki do Ka 
lisza i zaraz kazałem wujko­
wi napisać, że jeżeli ja będę 
za to siedział w więzieniu, to 
go tym jego pistoletem zastrze 
lę jak psa na środku drogi. Wi 
docznie się pan wielmożny bał 
tej śmierci i dał mi spokój. Ale 
też od tego czasu nikogo nie 
maglowali po plecach.

Jaka to była praca kiedyś, a 
jaka dziś. Np. kopanie ziemnia­
ków. Kopaliśmy „dziabkami”, 4 
kosze trzeba było wsypać do wor 
ka. Worek ten ważył EO, a może 
więcej kilo. Człowiek to musiał 
brać na plecy i po desce zanieść 
na „chelę” (M'óz z paką). A koło 
tej cheli to czasem był taki na­
tłok, że po 10 minut i więcej trzy 
mali ludzie na plecach te wory. 
Za taki jeden worek zwany „szef- 
lem” płacono 4 grosze. A ludzie 
robili nie tak jak dziś, lecz na

Wczoraj odbyło się w Pozna 
niu sympozjum na temat 
miejsca Wielkopolski w selek 
tywnym i intensywnym rozwo 
ju gospodarki narodowej — zor 
ganizowane przez Polskie To­
warzystwo Ekonomiczne. Arty 
kuł ten stanowi omówienie 
jednego z referatów przygoto 
wanych na sympozjum.

W powojennym rozwoju Poz 
nań wykształcił trzy 
podstawowe funkcje, 

które określają jego ro­
lę w gospodarce kra­
ju, stanowiąc zarazem czynni­
ki dalszego rozwoju: ośrod­
ka przemysłowego, ośrodka 
nauki i szkolnictwa wyższego 
oraz ośrodka międzynarodo­
wych i krajowych targów. Moż 
na więc mówić o ogólnej spe 
cjalizacji gospodarki, specjali­
zacji prawidłowej, która powin 
na być utrzymana w przy­
szłości.

Specjalizacja gałęziowa
Jeśli chodzi o przemysł, to 

zaznaczyła się wyraźna ten­
dencja do specjalizacji gałęzio 
wej: w 25-leciu wzrastał u- 
dział przemysłu maszynowego 
i metalowego, malał udział 
przemysłu spożywczego, odzie 
żowego i innych o charakte­
rze przemysłu lekkiego. Czte­
ry podstawowe gałęzie: prze­
mysł maszynowy, środków 
transportu, elektrotechniczny i 
metalowy koncentrują blisko 
połowę potencjału poznańskie 
go przemysłu w zatrudnieniu i 
majątku trwałym, dając rów­
nocześnie połowę wartości pro 
dukcji globalnej. W struktu­
rze gałęziowej według zatrud 
nienia dominuje przemysł ma 
szynowy i konstrukcji metalo 
wych (20 proc- ogółu zatrud­
nionych w przemyśle), nato­
miast najsilniejszy potencjał 
kapitałowy reprezentuje prze 
mysł środków transportu (27 
proc, ogólnej wartości środków 
trwałych przemysłu). Prze­
mysł maszynowy jest przemy 
słem warunkującym rozwój i 
nowoczesność innych gałęzi 
przemysłu.
Przemysłem o równie wysokim 

poziomie technicznym i wiodą 
cej roli w dziedzinie postępu 
technicznego jest przemysł e- 
lektrotechniczny, zwłaszcza e- 
lektroniczny. Rozwój przemy­
słu elektrotechnicznego był w, 
Poznaniu niedostateczny. Za­
trudnia on obecnie 5,3 proc, 
pracowników poznańskiego 
przemysłu, a jego majątek 
trwały stanowi tylko 2,8 proc, 
wartości środków trwałych ca­
łego przemysłu (choć w okre­
sie lat 1962—68 wzrósł ponad 
'dwukrotnie). Warto zaznaczyć,

akord, jeden przez drugiego. Dzi­
siaj w naszej RSP są nowoczesne 
koparki do ziemniaków, kobieta 
nie musi worów dźwigać, ani 
chłop.

Gdy byłem jeszcze mały, to 
mama podścielała nam płach­
tę z worka i to jest szczera 
prawda. Dziś w każdym domu 
już nie łóżka do spania, ale 
tapczany. Nasi ludzie mają 
wszystko co potrzebne jest w 
dzisiejszym czasie człowiekowi 
— lodówki, telewizory, radia, 
motory, adaptery. Młody czło 
wiek naszej wsi chce wie­
dzieć, co się dzieje nie tylko 
we wsi, ale i o całym świecie. 
W naszej wsi mamy światło 
elektryczne, siłę elektryczną, 
pompę głębinową z doprowa­
dzeniem wody do wszystkich 
domów mieszkalnych i gospo­
darczych. Mamy też piękną 
świetlicę. Młodzież co sobotę 
urządza sobie potańcówki, o 
czym myśmy kiedyś nie mogli 
marzyć. Jest piękny sklep GS, 
zaopatrzony we wszystkie arty 
kuły, a kiedyś musiano po nie 
chodzić pieszo do Środy.

Nieraz tak sobie myślę: ta sa­
ma ziemia, te same hektary i 
przez tyle lat przedwojennych 
siedzieliśmy, jak szczury w tych 
ruderach, a przez ostatnie dwa­
dzieścia pięć lat tak potrafiliśmy 
to wszystko przeobrazić. Ogrodzi­
liśmy cały park siatką, wszystkie 
budynki gospodarcze odbudowa­
ne, chlewnia całkiem nowa za 2 
miliony złotych i wszyscy naje­
dzeni i ubrani.

Mamy w naszej wsi koło 
ZMW, które organizuje różne 
pogadanki, odczyty, zachęca 
do czynów społecznych.

W ubiegłym roku zasadzili 
w naszym parku około 150 róż 
nych drzew i krzewów ozdob-

Dokończenle na str. 4
TOMASZ SERAFINIAK

Poznań ośrodkiem gospodarki 
selektywnej i intensywnej

że przemysł elektrotechniczny 
osiąga w Poznaniu wysoki sto 
pień produktywności majątku 
trwałego.

Ku poprawie 
relacji ekonomicznych 
Dotychczasowy rozwój go­

spodarczy miasta odbywał się 
w dużej mierze w sposób 
ekstensywny. Wyrażało się to 
przede wszystkim znacznym 
wzrostem zatrudnienia i uzy­
skiwaniem tą drogą efektów 
produkcyjnych i usługowych. 
W latach 1960—65 udział za­
trudnienia w przyroście pro­
dukcji przemysłowej w Poz­
naniu wynosił 35 proc, i kształ 
tował się na poziomie średniej 
krajowej. Ekstensywność go­
spodarki charakteryzował rów 
nież niski poziom zmianowości 
pracy, oznaczający niepełne 
wykorzystanie posiadanego ma 
jątku trwałego- Współczynnik 
zmianowości w roku 1965 wy 
nosił 1,31, a w roku 1969 
wzrósł zaledwie do 1,40. Wy­
dajność pracy w poznańskim 
przemyśle przekracza wpraw­
dzie średnią krajową, jednak 
Poznań ustępuje w tym wzglę 
dzie innym miastom (z wyjąt 
kiem Łodzi).

Trzeba wszakże podkreślić, 
że w latach 1965—68 relacje 
ekonomiczne w przemyśle Poz 
nania uległy znacznej popra­
wie. Dynamika produkcji była 
wysoka, znacznie przekracza­
ła dynamikę krajową, jedno­
cześnie zaś Poznań osiągnął 
najwyższe wśród wielkich 
miast tempo wzrostu wydaj­
ności pracy, udział zatrudnie­
nia w przyroście produkcji wy 
niósł tylko 19,4 proc. Poznań­
ski przemysł osiągnął również 
dobre w7yniki w dziedzinie no 
woczesności produkcji i efek­
tywności eksportu.

Osiągane wyniki wskazują 
na celowość i efektywność dal 
szego rozwoju przemysłu w 
Poznaniu. Powinien to być roz

| NASZE ROZMOWY |

Oficerowie służby zdrowia

Wojskowy Szpital Rejonowy nr 11 w Poznaniu, o którym po­
tocznie mówi się krótko: szpital wojskowy, właśnie dzi­
siaj obchodzi swoje 25-lecie. Starsi poznaniacy pamiętają, 

że przed wojnę mieścił się w tym budynku hotel „Polonia”, wy­
budowany w 1929 roku z okazji Powszechnej Wystawy Krajowej. 
W czasie wojny gmach częściowo spłonął, zaraz po wojnie zo­
stał przejęty przez wojsko na szpital. I tak już zostało do dziś. 
Z okazji 25-lecia szpitala rozmawiamy z jego wieloletnim komen­
dantem pik. lek. med. Pawłem Niziołkiem.

— Panie komendancie, prowa­
dzi pan co prawda szpital woj­
skowy, przeznaczony przede 
wszystkim dla chorych żołnie­
rzy, oficerów i ich rodzin, ale 
przecież wiadomo, że ten szpital 
ma duże zasługi również w le­
czeniu ludności cywilnej?
— Mniej więcej 30 procent 

pacjentów to osoby cywilne. 
Był czas, że szpital pełnił w 
miesiącu dwa ostre dyżury. O- 
becnie mamy co miesiąc jeden 
dyżur, udzielając pomocy śred 
nio 70-80 osobom, spośród któ­
rych 40 do 50 chorych pozosta 
je w szpitalu w roli pacjentów. 
Oczywiście, w czasię dyżurów 
przyjmujemy wszystkich cho­
rych. W zależności od schorze­
nia kierujemy pacjentów na 
właściwy oddział — wew­
nętrzny, chirurgię, chirurgię u- 
razową, oczny, lub laryngolo­
giczny...

— A tak zwane „białe niedzie­
le”?
— Naszą akcją „białych nie­

dziel” objęliśmy głównie wszy 
stkie szkoły w powiecie Go­
styń. Przebadaliśmy tam w cią 
gu ostatniego 10-lecia ponad 
15 000 osób, w tym 60 procent 
dzieci i młodzieży szkolnej. Ta 
ka „biała niedziela” często 
trwa dwa dni. W sobotę rano 
wyjeżdżają od nas do powiatu 
gostyńskiego jedna lub dwie ka 
retki z ekipą lekarsko-pielęg- 
niarską i ta ekipa, w której nie 
brak też stomatologa i pedia­
try, do niedzieli wieczora doko 
nuje na miejscu badań mło­
dych pacjentów. Stałą opieką 
lekarską sprawujemy także 
nad pracownikami gospo­
darstw podległych poznańskiej 
WSR, nad uczniami dwóch 
szkół podstawowych w Pozna­
niu, oraz nad Operą, załogami 
wytwórni papierosów w Pozna 
niu i Kościanie i gazowni poz­
nańskiej. Opieka polega na 
tym, że udzielamy konsultacji 
tamtejszym lekarzom oraz 

wój wybranych gałęzi, a więc 
rozwój selektywny głównie 
przemysłu maszynowego, ele­
ktrotechnicznego, środków tran 
sportu a także chemicznego i 
poligraficznego.

Podstawową przesłanką dal 
szego rozwoju są wysoko kwa 
lifikowane kadry robotników i 
pracowników inżynieryjno- 
technicznych. Struktura za­
trudnienia poznańskiego prze 
mysłu wykazuje stosunkowo 
wysoki udział pracowników ze 
średnim wykształceniem zawo 
dowym (8,1 proc.), najwyższy 
wśród wielkich miast udział 
pracowników z wykształce­
niem zasadniczym zawodowym 
— 32,4 proc. (Łódź — 10 proc, 
Wrocław — 19,8 proc-) i naj 
niższy udział pracowników bez 
szkoły podstawowej — 5,4 
proc. (Łódź — 20,6 proc, Wro 
cław — 15,8 proc).

Drugą ważną przesłanką roz 
woju przemysłu jest możliwość 
znacznie intensywniejszego wy 
korzystania posiadanego mająt 
ku trwałego, a więc wzrostu 
jego efektywności przez zwięk 
szenie stosunkowo niskiej 
zmianowości, zwłaszcza w ga­
łęziach rozwojowych o znacz 
nym majątku trwałym, a 
więc w przemyśle elektro-ma- 
szynowym. Wymaga to oczy­
wiście dodatkowego wzrostu 
zatrudnienia przy stosunkowo 
nieznacznych nakładach inwe 
stycyjnych. W dalszej konsek­
wencji wymaga to rozbudo­
wy tzw. infrastruktury, tj. 
przede wszystkim mieszkań i 
urządzeń komunalnych.

Nie najmniej ważny jest 
wzgląd na ogólnokrajową poli 
tykę industrializacji. Wiadomo, 
że przemysłu nie można rozwi 
jać wszędzie- Najwuększe i naj 
szybsze efekty przynoszą in­
westycje przemysłowe w wiel 
kich aglomeracjach, gdzie wy 
stępują tzw. korzyści zewnętrz 
ne. korzyści produkcji wielkiej 
skali, istniejąca infrastrukturą 
techniczna, możliwości koope­
racji, zaplecze naukowo-ba­

przyjmujemy na leczenie wszy 
stkich chorych tam zatrudnio­
nych, skierowanych do szpitala 
wojskowego.

— Chyba wasi podopieczni ze 
swej strony rewanżują się szpi­
talowi w jakiejś formie...
— Owszem. Czy to koncer­

tem, czy jakimś potrzebnym 
drobiazgiem, jak na przykład 
ten metalowy stojak na kwia­
ty wykonany przez pracowni­
ków gazowni. Ale nie są to je 
dynę dowody uznania dla nas. 
Mamy również inne, bardziej 
oficjalne. Odznakę Honorową 
Miasta Poznania, Odznakę Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, 
Honorową Odznakę PCK, róż­
ne puchary okolicznościowe, 
dyplomy — a wszystko to za o- 
siągnięcia szpitala w leczni­
ctwie.

— Na zaproszeniu na uroczy­
stość 25-lecia wyczytałem, że przy 

szpitalu istnieje Koło Naukowe 
Lekarzy Wojskowych. Jakie są 
cele i zadania tego koła?
— Doskonalenie wiedzy me­

dycznej oficerów-lekarzy. Sze­
rokie kręgi społeczeństwa 
mniej znają tę stronę naszej 
działalności, ale jakieś osiągnię 
cia przecież mamy. Około 250 
prac naukowych, 3 habili­
tacje, 20 doktoratów — 
to o czymś świadczy. W 
naszym szpitalu pracowa­
ło sporo lekarzy zajmują­
cych dzisiaj eksponowane sta­
nowiska w służbie zdrowia. 
Wspomnę tu profesora Molla, 
profesora Małeckiego, docen­
tów Zagórskiego i Modzelew­
skiego. Nie sposób pominąć mil 
czeniem osiągnięcia jednego z 
naszych oficerów doktora che­
mii Anastazego Wrońskiego, 
który uzyskał patent polski i 
francuski za opracowanie śred 
nionapięciowej jonoferezy ami 
nokwasów i peptydów. Szcze­
gólnie przydatna jest ta meto­
da dla rolnictwa, toteż szpital 

dawcze. Stąd rozwój wybra­
nych gałęzi przemysłu o wyso 
kim poziomie technicznym bę 
dzie efektywny w dużych mia 
stach, a więc rówmież w Poz­
naniu.

W povziązaniu 
z zapleczem naukowym 

Rozwój przemysłu musi od­
bywać się w ścisłym powiąza 
niu z zapleczem naukowo-ba­
dawczym. Poznań reprezentu­
je w7 tej dziedzinie poważny 
potencjał i może się poszczy­
cić dobrymi rezultatami. W 
1968 r. placówki naukowo-ba­
dawcze i rozwojowe zatrudnia 
ły 9600 osób, zaś szkoły wyż­
sze — 3700 osób- Struktura za 
trudnienia w placówkach nau 
kowo-badawczych i rozwojo­
wych wymaga jednak znacz­
nej poprawy — obecnie samo 
dzielni pracownicy naukowo- 
badawczy stanowią zaledwie 1 
proc, ogółu zatrudnionych. W 
tym zakresie duża rola przypa 
da poznańskim wyższym u- 
czelniom. Rozwój ich jest nie 
zbędny nie tylko zresztą z 
punktu widzenia potrzeb mia 
sta i województwa poznańskie 
go, ale znacznie szerszego te­
rytorium kraju. Szczególnie dy 
namiczny winien być rozwój 
kierunków technicznych, rol­
niczych i ekonomicznych.

Wreszcie międzynarodowe 
i krajowe targi poznańskie sta 
nowią specyficzną funkcję mia 
sta w gospodarce kraju. Dal­
szy ich rozwój, rozbudowa 
bazy wystawowej jest w pełni 
uzasadniona zarówno znacze­
niem targów dla wymiany mię 
dzynarodowej i postępu tech­
nicznego, jak ich rolą jako 
źródła wpływów dewizowych 
uzyskiwanych w najkorzyst­
niejszej formie: za usługi-

ANTONI PRZESTALSKI ~ 
przewodniczący Miejskiej Komisji 

Planowania Gospodarczego
w Poznania

Płk lek. med. PAWEŁ NIZIO­
ŁEK: ...„ W naszym szpitalu pra­
cowało sporo lekarzy zajmują­
cych dzisiaj eskponowane stano­

wiska w służbie zdrowia”...
Fot. — K. Przychodzki

nasz współpracuje w tej dzie­
dzinie z Instytutem Ochrony 
Roślin PAN, Instytutem Sadów 
nictwa i Zakładem Genetyki 
Roślin WSR w Poznaniu oraz 
z Zakładem Radiobiologii AM 
w Poznaniu.

— Wyobrażam sobie, że szpi­
tal — jak każda jednostka woj­
skowa — prowadzi również dzia­
łalność polityczną i wychowaw­
czą...
— To jest praca równoległa 

z lecznictwem, o tyle tylko spe 
cyficzna, że mamy tu do czy­
nienia z ludźmi na bardzo zróż 
nicowanym poziomie intelek­
tualnym i politycznym. Pracow 
nicy szpitala — wojskowi i cy­
wilni — biorą też udział w pra 
cach społecznych na rzecz mia 
sta...

— ...i na pewno przysparzają 
miastu wartości, które nie zaw­
sze można wyliczyć w złotów­
kach. Jeszcze jedno pytanie: cze 
go pan, jako lekarz i komendant, 
pragnąłby najbardziej?
— Żeby to był szpital w peł­

ni nowoczesny. A, żadnemu 
szpitalowi nie życzę sąsiedztwa 
straży pożarnej, którą szanuję 
i doceniam. Jednak z punktu 
widzenia lecznictwa współży­
cie straży pożarnej z chorymi 
nie jest wskazane...

Rozmawiał:
MARIAN FLEJSIEROWICZ
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— Depesze donosiły, 
Odrą wojska hitlerowskie

że nad

sły całkowitą klęskę. Ta
ponio- 

linia
oporu nie zatrzymała naporu 
wojsk radzieckich.

— Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
uruchomiła na pięciu trasach Wiel 
kopolski komunikację autobuso-
wą dla przewozu przesyłek 
towych i pasażerów.

pocz-

— Po G-letniej
reaktywowany 
Sportowy.

— Zgodnie z 
ków Związku 
ZHP, młodzież

przerwie 
Kolejowy

został 
Klub

apelem 10 000 człon 
Walki Młodych i 
Poznania staje do

odbudowy miasta. Podano termi­
ny pracy poszczególnych grup 
dzielnicowych.

CZWARTEK, 5 KWIETNIA

— Wojska radzieckie toczyły te 
go dnia walki na przedpolach 
Wiednia. Równocześnie armie so­
jusznicze na Zachodzie parły bez 
przerwy na południe Niemiec.

— Wojewoda Poznański wydał 
oświadczenie związane ze złą sy­
tuacją aprowizacyjną w mieście. 
Zwolniono ze stanowiska m. in. 
wiceprezydenta miasta, a szereg 
osób ukarano w drodze admi­
nistracyjnej.

— W Poznaniu rozpoczęto, orga 
nizację technicznych grup opera­
cyjnych dla Dolnego Śląska i Po-
morza Zachodniego.

— Spółdzielnia Spożywców „ 
da” miała w Poznaniu już 
punkty rozdzielcze.

— Zapowiedziano regularną 
stawę gazu w Poznaniu.

,Zgo
104

do-

PIĄTEK, 6 KWIETNIA

— „Węgry już wolne” — donosi 
ła czołowa depesza tego wydania.

— Ukazał się artykuł pt. „Ży­
wioł polski na Ziemiach Zachod­
nich”. Wykazywał on jaki odse­
tek Polaków zamieszkiwał te tere 
ny w okresie przed I Wojną Swia 
tową i między obu wojnami.

— W Poznaniu odbyły się dwu-
dniowe obrady 
wodniczących 
narodowych.

— W Nowym 
mecz piłkarski

starostów i prze- 
powiatowych rad

Tomyślu odbył się 
drużyny ZMW z

ekipą holenderską. Wygrali Pola­
cy 9:0. (c)

HESS

PONIEDZIAŁEK
16.50 — Dla 

nieć” — 
z serii:

dzieci .Zwierzy-

Wynalazki
„Madę in Poland

T nżynier Alojzy Drwięga —
A pracownik Sanockiej Fa­

bryki Autobusów — jest twór­
cą pomysłowego narzędzia elek 
tromagnetycznego do wykony­
wania otworów w cienkich bla 
chach pod wkręty samogwintu 
jące.

Wiertarka bez wiertła
Przyrząd ten, przypominają­

cy pistolet, zasilany jest z sie­
ci elektrycznej 220 V, przy 
czym grot tego narzędzia, po­
ruszany impulsem elektromag­
netycznym, jest w stanie wyko 
nać otwór o średnicy do 4 mm 
w blasze grubości do 1,6 mm 
w ciągu... 1 tysięcznej sekun­
dy.

Użycie tego przyrządu zna­
komicie przyspiesza prace zwią 
zane z wykonaniem otworów, 
nie trzeba bowiem uprzednio 
punktować miejsc, w których 
zamierzamy uzyskać otwór, a 
samo jego wykonanie jest krót 
kotrwałe. Ponadto otwór moż­
na wykonać równocześnie w 
dwóch nałożonych na siebie 
blachach, które następnie chce 
my połączyć łącznikami śrubo­
wymi.

Grot dziurawiąc blachę, nie po­
woduje powstawania opiłków, co 
jest bardzo ważne przy montażu
urządzeń elektrotechnicznych,
gdzie metalowe zrzynki mogą po­
wodować zwarcia obwodów itp.

Elektromagnetyczny przyrząd, 
wykonany w SFA jako projekt ra 
cjonalizatorski, został następnie 
zgłoszony do opatentowania.

Czujny czujnik
Nagrodą Ministra Prze­

mysłu Lekkiego wyróżniona zo 
stała konstrukcja termiczno- 
elektrycznego czujnika tempe­
ratury, który zastosowany zo­
stał w jednej z fabryk włó­
kienniczych na oddziale roszar 
niczym.

w progamie m. in. film 
„Przygody dziwnego

psa Huckleberry”.
17.35 — „Echo stadionu”.
17.50 — „Obrachunki sportowe”.
18.05 — „Wielkopolska walcząca” 

— program dokumentalny.
18.40 — „Eureka”.
20 — „Obrona Zamojszczyzny”

z cyklu: „Drogi zwycięstwa”.
20.35 — Teatr TV — Pola Gojawi- 

czyńska: „Dziewczęta z Nowo­
lipek” — cz. III pt.: „Bronka”.

21.45 — „Na wielkim ekranie”.
22.30 — „Kronika Universiady”.

WTOREK

7.30 i 20.05 „Marty — amerykański 
film fabularny.

12 — „Długoterminowa służba woj 
skowa” z cyklu: „Wybieramy 
zawód”.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie rol­
nicze: „Znaczenie fotosyntezy 
w życiu roślin”.

16.50 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych.

18.45 — „Na średni połysk” — pro 
gram ekonomiczny.

21.35 — „Panorama Literacka”.
22.20 — „Kronika Universiady”.

ŚRODA

9.55 i 20.05 — „Klin” — polski film 
TV z cyklu: „Czterej pancerni 
i pies”.

16.50 — Dla dzieci — „Kino Bolka 
i Lolka”.

17.20 - 
ści1

17.35 -
17.50 -
18.15 -

.Laboratorium przyszło-

„Magazyn ITP”.
Program publicystyczny.
„Sylwetki X Muzy” — Ja

dwiga Chojnacka.
18.45 — Z cyklu: „Lenin współczes

ny” - 
mów”.

„Przebudzenie olbrzy-

21.10 — „Światowid”.
21.30 — Polska Kronika Filmowa.
21.40 — „Panna i nicpoń” — opera 

komiczna z XII wieku Giovan 
ni Battista-Pergolesi’ego. Oprą 
cowanie. kierownictwo muzycz
ne i 
rek.

dyrygentura Antoni Wiche

CZWARTEK

12.45 i
nictwa: 
rzp”

16.50 — Dla

13.55 — Mechanizacja rol-
,Nowe maszyny rolni-

młodych
,.Ekran z bratkienr
mie m. in. film z serii 
tan Tenkesz”.

17.55 — „Jeszcze pożyjes^”

l widzów 
— w progra

,Kapi-

Bu
łata Okudżawy — Mały Teatr 
TV Poznań.

18.10 — „Nad Odra i Bałtykiem”.
18.40 — Recital piosenkarski.
20.05 — Teatr 

Durbridge
Kobra
.Szal” (cz. III).

Francis
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Czas niezapnepaszczony
Nagroda ta przyznana zosta­

ła dlatego, że urządzenie może 
mieć zastosowanie w wielu 
dziedzinach przemysłowych, a 
tym samym przydatność opra­
cowania konstrukcji tego czuj 
nika jest ogólno-gospodarcza.

Czujnik, o którym piszemy, 
opracowany został przez mgr 
inż. B. Bugajaka i B. Pastusz­
ka jako projekt racjonalizator­
ski. Termoelektryczny czujnik 
wg pomysłu racjonalizatorów z 
branży Iniarskiej może być wy 
korzystany wszędzie tam, 
gdzie istnieje groźba powsta­
nia pożaru na skutek podniesie 
nia się temperatury ponad do­
puszczalną granicę.

Czujnik składa się z mechaniz­
mu dźwigniowego, wskaźnika ze­
garowego i nadajnika termiczne­
go; umożliwia nastawienie na tar 
czy wskaźnika dopuszczalną — 
maksymalną lub minimalną tem­
peraturę. Jeśli temperatura w u- 
rządzeniu, na którym czujnik jest 
zainstalowany, przekroczy ustalo­
ne granice — urządzenie samoczyn 
nie otwiera zawory upuszczające 
np. parę, zamyka dopływ paliwa 
itp.

Na wzór słonecznika
Mgr. inż. Justyn Polok ze Slą 

skiej Fabryki Wentylatorów w 
Mysłowicach jest autorem no­
wej koncepcji napędu i kon­
strukcji wentylatorów. Wenty­
latory zaprojektowane przez 
wspomnianego wynalazcę ma­
ją oryginalną budowę: twornik 
silnika elektrycznego jest nie­
ruchomy. Wiruje natomiast o- 
budowa tego silnika, wykona­
na w postaci wklęsłej czaszy o 
dużej średnicy. Czasza ta zew­
nętrzne obrzeże ma zakończo­
ne łopatkami, co do złudzenia 
przypomina gigantyczny sło­
necznik. Tego typu wentylato­
ry mogą znaleźć powszechne 
zastosowanie w przemyśle o- 
krętowym, w górnictwie itp.

(API)

13.45
14.35

.Porównania”.

.Pociągiem przez świat” —
film seryjny.

15.05 — Dla dzieci — Sergiusz Ob- 
razcow i Sergiusz Preobrażeń- 
ski: „Wielki iwan”.

15.55 — „Zlot gwiaździsty” — te­
leturniej.

16.50 — Polska Kronika Filmowa.

Skoro fo stało się w ko­
łach czytelniczych tak
bardzo modne, tym

razem nic nie ujmując temu 
słowu, a zarazem naprawdę 
w odbiorze przynosi tyle sały 
sfakcji, to niechże dziś z pozy 
cji Wydawnictwa Literackiego 
w Krakowie wyłowię kilka o 
charakterze pamiętnikarskim.

Czytam łom zapisków po­
dróżniczych Augusta Moszyń­
skiego i myślę, przypominając 
przy okazji Chłędowskiego, 
jak zmieniła się forma dzi­
siejszych zapisów z okazji by­
le wyjazdu. Przeważnie po­
wierzchowne, naskórkowe, 
bez głębi, zwłaszcza tak nie­
wiele jej w kontemplacji dzieł 
sztuki... Ale do rzeczy. Autor 
„Dziennika podróży do Fran­
cji i Włoch 1784 — 1786" 
pisanego po francusku (prze­
kład Bożeny Zboińskiej-Da- 
szyńskiej), fo jedna z najcie­
kawszych postaci polskiego 
Oświecenia, przyjaciel i do­
radca Stanisława Augusta, ar­
chitekt, niepospolity koneser 
sztuki, kolekcjoner, w ogóle 
umysł bardzo wszechstronny. 
Koleje losu spowodowały, iż 
za pomocą królewską lepiej 
mu było wojażować za gra­
nicę, gdzie zresztą, w Padwie, 
ślepy nieomal, zakończył ży­
cie. Notatki swe robił dla kró 
la, jakby spłacając w ten spo 
sób dług wdzięczności. A ro­
bił je znakomicie, zwłaszcza 
w przedstawianiu „aktualnego 
słanu sztuk", zarazem jednak 
wzbogacając swe dysertacje o 
olbrzymią ilość wiadomości 
typowych dla czołowych lu­
dzi epoki Oświecenia.

Inną podróż, tym razem 
już tylko przez Francję, od-

był Wojciech Natanson w ło­
mie „Z różą czerwoną przez 
Paryż". Autora, sciencystę 
dni dzisiejszych zafrapowały 
losy naszych koryfeuszy pió­
ra na paryskim bruku. I tak 
oło rozsnuwa przed nami pa 
noramę paryskich przejść Ko 
chanowskiego, Mickiewicza, 
Słowackiego, Norwida, Sien­
kiewicza, Zapolskiej, Wyspiań 
skiego, Żeromskiego, Boy'a, a 
wreszcie niektórych pisarzy 
okresu międzywojennego 
dwudziestolecia, jak np. Jas- 
norzewskiej-Pawlikowskiej czy 
Iwaszkiewicza. Natanson wyna

Z ksiqźkq na ty

lazł multum szczegółów, 
ubarwił to anegdotą, nie ża­
łował uśmiechu ale i nie stro 
nił od łezki.

Skoro o wspomnieniach, to 
jakże nie wspomnieć o no­
wym wydaniu, teraz, w okre-
sie narastającego
Wyspiańskiego o

renesansu
opracowa-

nym przez Anielę Łempicką 
tomie „Wesele" we wspom­
nieniach i krytyce", gdzie 
wszystko chyba zostało zebra 
ne, co się wiąże z genial­
nym utworem Wyspiańskie­
go, od opinii, wspomnień i 
osądów współczesnych pierw 
szemu wystawieniu i wyda­
niu, po percepcję w Polsce 
Ludowej i omówienie wszy­
stkich istotniejszych insceniza 
cji scenicznych.

A teraz „Wspomnienia dy­
plomatyczne" Jana Drohojow 
skiego, postaci barwnej, od 
roku 1917, związanego ściśle

z polityką i to głównie w jej 
dyplomatycznym aspekcie, aż 
po niemal ostatni czas, wielo 
letnią pracę dyplomatyczną z 
ramienia Polski Ludowej. Nie 
zda się na nic wymienianie 
tu krajów, w jakich Drohojow 
ski rezydował, misji, jakie mu 
powierzano, znajomości, ja­
kie zawierał, problemów, o 
jakie z bliska się otarł. A że 
i gawędziarz fo znakomity i 
złośliwiec niekiedy nie Jada, 
czyta się te stronice jak naj­
bardziej sensacyjną powieść.

Chciałbym zwrócić na tym 
miejscu uwagę na tom wspom 
nieniowy, ukazany przez for­
mą z lekka zbeletryzowaną, 
wspomnień Margarety Poray 
„Z tej i z tamtej strony", uka 
zujący konspirację z odcinka 
mało znanego, lwowskiego i 
płynącymi stamtąd powiąza­
niami na Rumunię czy Wę­
gry. Autorka, poliglotka, zwią 
zana różnymi więzami z pa­
ru krajami, tkwi w samym 
centrum ruchu konspiracyjne­
go, spełnia wiele niebezpie­
cznych funkcji, przechodzi 
gehennę więzień, poznając 
na własnej skórze smak inda 
gacji gestapo.

I na zakończenie „Żywot 
górala poczciwego" Wojcie­
cha Brzegi wybitnego arty­
sty rzeźbiarza, profesora głoś 
nej Szkoły Przemysłu Drzew­
nego w Zakopanem, usiłują­
cego stopić w swojej osobie 
postawę artysty i gazdy. Ma­
sa fu ciekawostek, cała gale­
ria głośnych ludzi Zakopane­
go od Stanisława Witkiewicza 
poczynając. Książka pisana 
Jest żywo, choć styl niekiedy 
ma pewne cechy nieporadnoś
ci, ale to może 
dziej podkreśla 
go utworu.

EUGENIUSZ

Dokończenie ze str. 3

jeszcze bar- 
autentyzm te

PAUKSZTA

21.15 — „Świat opery” — Marceli­
na Sombrich-Kochańska. Fio­
dor Szaliapin.

21.50 — Wszechnica TV z cyklu: 
„Sztuka liczenia”.

PIĄTEK

10.30 — „Pingwin” — polski film 
fabularny.

16.50 — Dla młodych widzów — 
Szkoła jungów latającego Ho­
lendra”. Film z serii: „Poły i 
tajemnica siedmiu gwiazd”.

17.40 — Kronika Tygodnia.
17.55 — „Nie tylko dla pań”.
18.20 — Śpiewa Mieczysław Świę­

cicki.
18.45 — Program filmowy.
20 — „Komedia z pomyłek” —

polski film TV wg noweli Hen 
ryka Sienkiewicza.

20.3Ó — „Kraj” — Tygodnik Spo­
łeczno-Polityczny.

21.10 — Teatr TV — Iwan Turgie­
niew: „Zacisze”. Przekład — 
Zofia Kaczorowska. Wykonaw­
cy: aktorzy scen krakowskich.

SOBOTA

8.10 I 20.20 .Waleczni przeciw
rzymskim legionom” — 
ski film fabularny.

14.25 — TV Kurs rolniczy.

rumuń

.Racjo
nałne użytkowanie pastwisk”.

15 — Film krótkometrażowy.
16.25 — „Panorama Lubuska”.
16.50 — Teatr Młodego Widza — 

Paweł Maików: „Zapiski ko­
mendanta Kremla”.

17.35 — ,Deszczowa impresja’
film produkcji radzieckiej.

18.05 ■ 
go!

.Wszystko dla najlepsze- 
- teleturniej.

18.30 — „Pegaz” — przegląd kul­
turalny.

22.25 — „Panna Wodna” — musi­
cal Jerzego Lawiny-Swiętochow 
skiego. Józefa Słotwińskiego, 
Walerego Jastrzebiec-Rudnic- 
kiego. Wykonawcy: aktorzy 
scen łódzkich.

NIEDZIELA

8 — TV Kurs rolniczy: „Racjonal 
ne użytkowanie pastwisk”.

8.35 — „Przypominamy, radzimy”.
8.50 — Dla młodych widzów —

11

„Klin” — polski film TV z se­
rii: „Czterej pancerni i pies”. 
Klub Pancernych. Program TV 
Dziecięcej NRD — „Sport i za 
bawa”.

— „Moje trzy diamenty” — 
reportaż filmowy.

11.15 — Wszechnica TV: „Atlas

12
świata — Indie” (cz. II).

— Spotkanie z najmłodszy-
mi — koncert z cyklu: „Spot­
kania z muzyką”. Wykonawcy 
— Orkiestra Teatru Wielkiego 
1 uczniowie Szkoły Muzycznej 
nr 1 w Warszawie.

12.45 — „Jak powstaje muzyka w 
filmie”, z cyklu: „W starym 
kinie”.

17 — Sprawozdanie z międzypań 
stwowego meczu piłki nożnej: 
Polska — Zjednoczona Republi 
ka Arabska (II połowa meczu 
z Łodzi). ,

17.50 — Scena Monodram — Jerzy 
Krzysztof:: „Skok do Eldora-
do”. Reżyseria - 
nć. Wykonawca 
Zapasiewicz.

18.40 — „Portret 1

Ludwik Re- 
— Zbigniew

generała”
Ludwik Mierosławski (film 
ski).

18.55 — Program rozrywkowy.
20.05 — „Siedem narzeczonych

siedmiu braci”
ski film fabularny.

21.45 — Magazyn sportowy.

poi

dla
amerykań-

CODZIENNIE: Dobranoc — 
Dziennik lub Monitor — 
Politechnika — o godz. 14.25

19.20;
19.30: 
i po

godz. 22.-30 z wyjątkiem soboty i 
niedzieli, (b)

nycłi. A w żniwa, kiedy mie­
liśmy dużo pracy, nie zabra­
kło ich i na polu spółdzielni w 
niedzielę.

Jako brygadzista połowy za­
chęciłem wszystkich młodych 
i zestawiliśmy 15 hektarów 
pszenicy, za co nie żądali za­
płaty. Jednakże zarząd spół­
dzielni urządził im piękną za­
bawę.

Mamy w naszej wsi również 
Koło Ligi Kobiet, które urzą­
dziło już kurs gotowania, żaku 
piło wspólną maszynkę do kro 
jenia kapusty. Kobiety organi 
zują zebrania, na które zapra 
szają swoich mężów i wspól­
nie radzą, co by jeszcze można 
zrobić. Uradziliśmy, że w naj­
krótszym czasie będzie budowa 
na łaźnia.

Kiedy 8 marca było święto 
naszych kobiet, to urządziliś­
my im piękny wieczorek. Każ­
dy mężczyzna musiał przynieść 
obrus. Były torty, pączki, cias 
ta, różne cukierki i wino. By­
ło wiele wrażeń i wspomnień 
z lat przedwojennych. Bo to 
właśnie takie bale w tym miej 
scu urządzał sobie nasz dzie­
dzic. Starsze kobiety nie mo­
gły sobie wyobrazić, skąd my 
na to pieniądze bierzemy. Mó-

wię im, że to nasza praca daje 
pieniądze. Poza tym nie ma 
nas kto okradać, jak dawniej. 
Zaczęliśmy też rozmawiać na 
temat starości i opieki społecz 
nej. Dzisiaj starzec, który nie 
może pracować, to z torbą na 
żebraninę nie musi chodzić. W 
naszym ustroju żebraków nie 
ma, bo my ludzie pracy, wszys 
cy jak jeden, za los naszych 
rodziców i dziadków jesteśmy 
odpowiedzialni.

AWANS
Przypomniałem im czas sprzed 

wojny kiedy zachorowała Kubia­
kowi Frania i poszedł do rządcy 
prosić o furmankę. Dał mu tę fur 
mańkę, to była zwykła „chela” 
od gnoju. Nakładł chłop słomy i 
włożył to chore śmiertelnie dziew 
czę i jechał do Środy do lekarza. 
Po drodze spotkał go dziedzic, sta 
nął swoim powozem i spytał: do 
kąd znowu się wleczesz Kubiak? 
Ten odpowiada, że zachorowała 
mu dziewucha i rządca kazał mu 
jechać. Jaśnie pan łajał, że za 
dużo jej żryć dał, i to od tego 
przeżarcia. Chłop do szpitala nie 
dojechał, bo dziewczę w drodze 
zmarło.

Gdybym wszystkie podobne 
fakty chciał opisać, to musiał

bym kreślić 20 takicłi kartek i 
to nie byłby koniec. A dziś 
mam wszystko. Wieś przeobra 
żona w miasto, bo korzystamy 
z tych przywilejów co i ludzie 
w mieście.

Pragnę wyrazić wdzięczność 
za wszystko, czym nas obdarzy 
ła ludzi pracy nasza władza 
ludowa: za światło elektryczne 
za wodociąg, za okna drewnia 
ne zamiast krat żelaznych, za 
podłogi zamiast gliny, za szko 
ły, które powstały po wojnie 
dla naszych dzieci, za nowo po 
budowane zakłady pracy, za 
opiekę społeczną, za zaopatrzę 
nie emerytalne dla spółdziel­
ców wiejskich i osobiście za to, 
że dano mi możność ukończyć 
dwa lata temu 7 klas szkoły 
podstawowej i kurs na bryga­
dzistę. Otrzymałem dyplom 
mistrza upraw polowych. Ko­
chałem swoją wieś i pracę. Po 
nieważ podupadłem na zdro­
wiu musiałem zrezygnować i 
podjąć pracę lżejszą. Zabrały 
mnie dzieci do miasta, ale cią­
gle myślę o wsi i jeżeli zdro­
wie mi si? polepszy, wrócę tam. 
Mam obecnie 58 lat i chętnie 
bym pracował na wsi. bo ca­
łe życie na niej spędziłem.

TOMASZ SERAFINIAK 
Środa . .

JERZY KORCZAK

I 3AK HA NIEBIE TAK I HA ZIEMI
— Druga eskadra do lekarza! — wzywał oficer ż opaską 

dyżurnego na ramieniu. — Tylko pospieszyć się, chłopcy. 
Nie marudzić! Nie marudzić!

Czterech pilotów z wywoływanej eskadry skracało czas 
oczekiwania zabawą; podbijali w górę pudełka od zapałek. 
Ta niewymyślna, lecz świetnie kojąca nerwy gra polegała na 
tym, aby ustawić pełne pudełko na boku lub na sztorc. Je­
den z pilotów, maleńki i pucołowaty, o dziecinnej, rumianej 
twarzy potrząsał czupurnie hełmofonem, zwanym gwarowo 
„szlemem" i pokrzykiwał: — Po drugim śniadaniu się na was 
odegram, szachraje zatracone. Myślisz, Józek, żem nie wi­
dział co robisz z tym pudełkiem?

— Cicho, Pucuś! — gasił go kolega. — Tylko spokojnie. 
Jeszcze ci tętno ze złości podskoczy, a wfedy wiesz co... Ko­
sowicz pies na takie rzeczy. Nici będą z dzisiejszych lotów.

Pilot zwany Pucusiem, spurpurowiał ze złości jakby napraw­
dę chodziło o coś ważnego. — Nie myśl, żeś na frajera na­
trafił — Nie znoszę jak mnie oszwabiają!

— Z takimi nerwami, tylko ten twój zwierzyniec. Lepiej 
rzuciłbyś dobrowolnie fruwanie. Pieski, kanarki, ryby w sam 
raz dla ciebie.

— Ależ panowie, uspokójcie się. Jak' na jarmarku. Roznio­
są naszą eskadrę po całym pułku. Nie widzicie jak tu filują 
ci z pierwszej i trzeciej? — Ten, kfóry nawoływał do spokoju 
miał regularne rysy i jasno blond włosy. Wydawał się być 
uosobieniem stateczności. Ruszył przodem tłumacząc jeszcze po 
drodze:

— Za kilka minut odlot, a wy jak przekupy!
Mamrotali coś pod nosem jeden i drugi, ale wchodząc 

w wąski korytarz, kfóry prowadził do lekarskiego gabinetu 
byli już myślami przy tym, co czekało ich za chwilę.

— Pierwszy klucz, druga eskadra! — zameldował dyżurny 
stając w drzwiach.

— Proszę do środka!
Doktór Kosowicz, szczupły, lekko przygarbiony mężczyzna 

stał pośrodku gabinetu w swoim białym kitlu z - przewieszo­
nymi przez szyję słuchawkami.

— I jak szanowne samopoczucie panów? — przywitał ich 
od progu mierząc każdego przenikliwym spojrzeniem skoś­
nych, nieco tatarskich oczu. — Spało się dobrze.

— Znakomicie, doktorze — 'odparł za wszystkich stateczny 
blondyn podając bez pytania przegub lewej ręki do zmierze­
nia tętna. Kosowicz popatrzył na niego uważnie i lekko go 
odsunął.

— Z wami, poruczniku Mańczak, za chwilę! I zwrócił się 
do następnego. — Sny dzisiaj dobre poruczniku Sowiński? 
—; spytał uśmiechając się.

— Nie za bardzo. Nad ranem zobaczyłem komornika, któ­
ry ściągał mi forsę z gaży. Rafa za motocykl. Trzeba będzie 
zerknąć do sennika. Tylko pod jaką literę — R, czy K?

— Spójrzcie pod obydwie. A najlepiej to idźcie na pocztę 
i wpłaćcie ratę. Od razu sny będą lepsze.

— Tak trzeba będzie zrobić — odpowiedział Sowiński za­
pinając kurtkę i ruszając ku drzwiom.

— I jeszcze jedno... —
— Słucham, doktorze.
— Ten pokerek do drugiej w nocy, fo wam na 

wyjdzie... Latanie wam się znudziło?
— Jaki pokerek?
— Sami wiecie jaki. Przede mną Greka nie 

Myślicie, że nie wiem, że od miesiąca zarywacie 
drugą noc. Mam wam powiedzieć z kim graliście

— Raz się zdarzyło...

zdrowie nie

udawajcie. 
prawie co 
wczoraj?
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UWAGA KLIENCI!

do dnia 15 kwietnia br

JEDNĄ

z małymi obo-
NRDWĘGIER

Kupując w PDT i Domu Dziecka

Podać metraż, 
nasłonecznienie. 

„Prasa”, Grun-

bez dozorstwa. 
„Prasa”, Grun-

Lokale

Przed wiosenną premierą żużlowców

waldzka 19 dla 22864g.

Zamienię pokój, kuchnia,
Poznaniu
wiązkami dozorcy, na rów

K2269

o

w Poznaniu lub w okolicynajbliższą

norzędne 
Oferty

łazienką, 
piętro, 
Oferty

Międzymiastowy mecz bokserski 
puchar GKKFiT juniorów Wro-

370 m i 
elektrycz-

Poszukuję pokoju na rok 
(członek spółdzielni). Płat, 
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23279g.

Kupię pokój z kuchnią w 
Poznaniu własnościowe 
lub wyłączone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22826g.

Dwupokojowe, kuchnia, 
łazienka, c. o., 56 ms, Dę­
biec zamienię na jedno­
pokojowe, kuchnią, c. o.,

eg°r°czne imprezy „czarnego sportu” zapowiadają się w kraju 
wyjątkowo atrakcyjnie, ze względu na kilka międzynarodo­

wych zawodów, które przeprowadzone zostaną w kilku ośrodkach 
tej dyscypliny. Z większym jak dotąd zainteresowaniem śledzić bę­
dziemy w Wielkopolsce rozgrywki drużyn walczących w I i II li­
dze, w których mamy swoich reprezentantów.

Sezon o mistrzostwo obu lig roz- 
pocznie się 5 bm.

Oto co nam relacjonuje nasz 
leszczyński, korespondent Marcin 
Rydlewicz:'

Podopieczni trenera Józefa 
Olejniczaka gościć będą na 
własnym torze silny zespół Wy 
brzeża. Ze względu na nie naj­
lepszy stan toru, treningi - zo­
stały opóźnione. Zawodnicy 
przeszli więc w czasie, zanim 
wyszli na tor, suchą zaprawę. 
Jedynie Zbigniew Jąder i Zdzi­
sław Dobrucki, mają lepsze 
przygotowanie, uczestniczyli bo 
wiem w zgrupowaniu kadry w 
Jaszowcu.

Ze sprzętem nie ma specjal­
nych kłopotów. Dzięki wydat­
nej pomocy finansowej branżo­
wej federacji, władz sporto­
wych i kilku zakładów pracy, 
sekcja żużlowa dysponuje 12 
pełnosprawnymi maszynami, 
m. in. ma dwie najnowsze ty­
pu ESO — Jawa, a dwie na­
stępne wyposażono w nowe sil 
niki tej marki. Ponadto sekcja 
posiada 6 żużlówek „Japp-Fis” 
przeznaczonych dla szkolenia 
narybku.

W drużynie nie zaszły zmia­
ny. Barw Unii bronić będą ci 
zawodnicy, którzy wywalczyli 
awans.

Tegoroczny sezon w Lesznie 
zapowiada się bogato. Oprócz 
snotkań mistrzowskich odbędą 
się imprezy międzynarodowe, 
m. in. z drużynami z ZSRR i 
CSRS. Ponadto rozegrany bę-

dze, wystąpią znani kierowcy: 
Majewicz, Odrzywolski, Gru­
dziński i Rutkowski, a z młod­
szych przypuszczalnie: Piasec­
ki, Kąsowski, Kniaziu, Kaczma 
rek, Maślarzec i Orzyszko. 
Gnieźnieńskim żużlowcom swo­
im doświadczeniem służy tre­
ner Józef Olejniczak. Podob­
nie jak Unia — Leszno i Start 
pragnie utrzymać się w środ­
kowej pozycji tabeli tegorocz­
nych rozgrywek.

Dużo uwagi poświęca się 
obiektowi sportowemu. Tor zo-

Turniej koszykówki
W hali leszczyńskiej Polonii roz­

poczęły się wczoraj półfinały mi­
strzostw Polski szkolnych klubów 
sportowych w koszykówce junio­
rów. W turnieju biorą udział zes­
poły Bydgoszczy, Gdańska, Łodzi 
(woj.) i Poznania. Barwy okręgu 
poznańskiego reprezentuje MKS 
Leszno.

W pierwszym dniu turnieju, roz 
grywanego każdy z każdym, Łódź 
pokonała Bydgoszcz 52:39 a Poz­
nań rozgromił Gdańsk. 96:60. (R)

dzie ćwierćfinał indywidual-
nych mistrzostw Polski (maj), 
Złoty Kask (czerwiec), jubi­
leuszowy XX Memoriał im. A., 
Smoczyka (wrzesień).

Drugim w Wielkopolsce od wie­
lu lat ruchliwym ośrodkiem żu­
żlowym jest Gniezno.

W drużynie tamtejszego Star­
tu, który znajduje się w II li-

Z Ostrzeszowa
i Międzychodu

Ostrzeszów ,,miasto przeła-
jów” organizuje 12 bm. w 100 ro­
cznicę urodzin W. Lenina biegi 
przełajnwe na różnych dystansach, 
od 500 m do 6 000 m. Dla chłop­
ców klas V i VI przewidziane są
Wyścigi 
1 200 m, 
czek na 
na 6 000

na 500 m, dla seniorek na 
biegi młodzików i młodzi- 
1 000 m oraz bieg główny 
m. Zwycięzcą zeszłorocz-

nego „V wiosennego crossu” był 
St. Smitkowski z Oleśniczanki. '

(hp)
PKKFiT w Międzychodzie orga­

nizuje w kwietniu i maju br. kur­
sy sędziowskie w następujących 
dyscyplinach sportowych: w piłce 
nożnej, siatkowej oraz kurs że­
glarski. Ponadto w kwietniu odbę­
dzie się trzydniowy kurs dla or­
ganizatorów turystyki. Zgłoszenia 
przyjmuje wspomniany wyżej ko­
mitet w Międzychodzie przy ul. 
Armii Czerwonej 31. (dź)

® Praca O Nauka
Pracownika i pracownicę 
lub rodzinę do gospodar­
stwa rolno - ogrodniczego 
zatrudnię. Mieszkanie na 
miejscu. Zgłoszenia li- 
stowne: Poznań 1, skryt­
ka pocztowa 219. 23088g

stanie skrócony do 
otrzyma oświetlenie 
ne.

Przewidziany na
niedzielę mecz Startu ze Stalą 
w Zielonej Górze nie odbędzie 
się, gdyż tor nie nadaje się jesz 
cze do przeprowadzenia zawo­
dów. Żużlowcy gnieźnieńscy za 
prezentują się więc własnej 
publiczności 12 bm. w meczu 
ze Stalą Rzeszów.

Ponadto w grodzie Lecha go­
ścić będą żużlowcy Czechosło-

cław — Poznań odbędzie się w sto­
licy Dolnego Śląska 12 bm.

I-Iigowa drużyna piłki ręcznej 
poznańskiego Grunwaldu najbliż­
sze dwa mecze o mistrzostwo ro­
zegra 4 bm. w Piotrkowie z Con- 
cordią i 5 bm. z Anilaną w Ło-
dzi. Oba mecze w pierwszej 
wygrali poznaniacy.

Tegoroczne indywidualne 
trzostwa bokserskie krajów

serii

mis- 
afry-

wacji i 
wiązano 
takty.

NRD, z którymi na- 
już bezpośrednie kon-

Rozgrywki
*

indywidualne pod
firmą „Złotego Kasku” przepro­
wadzone zostaną w trzech eta­
pach. Zaliczono do nich 32 naj­
lepszych w kraju żużlowców. Sześ 
ciu wyłonionych z tych rozgry­
wek zakwalifikuje się do finałów 
o mistrzostwo świata. Zawody te
odbędą się we wrześniu 
cławiu.

*
Piękny tor posiada w 

na Golęcinie — Olimpia.

we Wro-

Poznaniu 
Niestety,

nie mogą się na nim odbywać żad­
ne tego rodzaju imprezy. Nie zo­
stał on zatwierdzony przez władze 
PZMot. Należałoby przeprowadzić

band, 
itp.

ulepszeń, jak obniżenie 
zbudowanie płyty startowej

TADEUSZ PACZKOWSKI

KONFEKCJĘ CIĘŻKĄ, 
TKANINY WEŁNIANE, 
KOSZULE MĘSKIE —

MOŻECIE WYGRAĆ

z 11 atrakcyjnych 
wycieczek zagranicznych do
JUGOSŁAWII ZSRR

waldzka 19 dla 22739g.

OŚWIATA
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 

ulica Klasztorna nr 2

kańskich, rozegrane zostaną w Ka 
merunie. Traktowane są one jako 
sprawdzian sił czarnych pięścia­
rzy przed zbliżającymi się Igrzys­
kami Olimpijskimi.

Nowak liderem
szachowego turnieju

Staraniem wildeckiego DKKFiT 
rozgrywane są na Dębcu, w auli 
Szkoły nr 84, VIII Indywidualne 
mistrzostwa szachowe dzielnicy na 
rok 1970.

Po 9 rundach gier finałowych, 
które poprzedziły eliminacje, w 
turnieju prowadzi obrońca tytułu 
A. Nowak (PKS Oddz. I) mając 
7,5 pkt. Dalsze miejsca zajmują: 
2. T. Gierszewski (Kom. Blok, nr 
101) 6,5 pkt. 3. M. Hałaszyn (KB nr 
101) 6,5 pkt. 4. K. Jabłonka (ZNTK) j 
5 pkt. z 7 partii 5. Wł. Sobociński i 
(Techn. Mech.) 4,5 pkt. z 8 gier.

Dalszy ciąg turnieju w ponie­
działek 6 bm. o godz. 17. (nt)

Wystawa na cześć
żeglarza - taternika - wychowawcy

ORGANIZUJE
KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE: 
we wszystkich zawodach metalowych i elek­
trycznych, również kierowców mechaników 
samochodowych i spawaczy.
KURS SPECJALISTYCZNY badań 1 regu­
lacji układów wtryskowych silników wy­
sokoprężnych.
KURSY dla ELEKTRYKÓW ubiegających 
się o grupy BHP.
KURS SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO dla 
początkujących.
KURS KROJU i SZYCIA — I stopnia.

6. KURS GOTOWANIA i PIECZENIA.

KI 603

Pracownicy poszukiwani

Bliższych informacji udziela 1 zgłoszenia 
przyjmuje OŚRODEK SZKOLENIA w Pozna­
niu, przy ul. Klasztornej nr 2, tel. 542-26. 
od godziny 8 do 19 — w soboty do godz. 16.

POL MILIONA ZŁOTYCH 
lub SAMOCHÓD „Fiat 125P” 

TO TWOJA SZANSA

POZNAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE. 
■ Może to być stodoła lub inne zabudowania 

o powierzchni nie mniejszej jak 600 m2 
na jednej powierzchni.

Zgłoszenia pisemne lub bezpośrednie: 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pokój 16, 

telefon 611-21, wewn. 135.

O Kupno O Sprzedaż
Kupię chłodnię — kościar 
kę. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 22782g.
Okazyjnie sprzedam sku­
ter „Lambretta” Ld. 150.
Staszica 4 m. 6. 23277g
Sprzedam WSK. Euge­
niusz Rymacki, Poznań, 
Waryńskiego 3 m. 10.

22872g

K2433

Kupię mieszkanie 2 poko­
je i kuchnia, wyłączone, 
kawalerka do zamiany. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22185g.

IB Nieruchomości
Oddam w dzierżawę 3 ha 
roli przy ul. Strzeszyń- 
skiej. Zgłoszenia: telefon
550-07. 22916g
Kupię działkę budowlaną 
pod dom bliźniaczy lub

W „KOZIOŁKACH”
K2336

Wózki spacerowe kombi­
nowane głębokie, leżako­
we poleca Lesiński, Po­
znań, Żydowska 33. 20002g
Sprzedam meble: używa­
ną garderobę, piec prze­
nośny, książki, drabiny, 
deski. Senatorska 1, tele-

jednorodzinny. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21801g.

Różne

JDuch żeglarski w stolicy Wielkopolski ma stare, bo 50 lat liczące, 
piękne tradycje, podobnie środowisko akademickie w naszym 

grodzie.
Pierwszy klub żeglarski w Po­

znaniu powstał krótko po założe­
niu uniwersytetu. Żeglarze przez 
wiele lat skupiali się w Akade­
mickim Związku Sportowym. Za­
interesowanie sportem żeglarskim, 
szczególnie turystycznym, w sze­
regach studenckich stale wzrasta­
ło. Powstała więc potrzeba ujęcia 
żeglarstwa w ramy organizacyjne.

Staraniem grona miłośników że­
glarstwa, założono w 1968 r. Jacht­
klub Zrzeszenia Studentów Pol­
skich w Poznania.

Otwarcie 4 bm. o godz. 11 w sa-

łonie wystawowym Towarzystwa 
Miłośników m. Poznania, Stary Ry 
nek 10, wystawy p.t „Gen. Ma­
riusz Zaruski — żeglarz — tater­
nik — wychowawca”, ma przybliżyć 
wszystkim miłośnikom tej dyscy­
pliny i morza tradycje polskiego 
żeglarstwa.

Wystawa ta ukazać ma sylwet­
kę jednej z najświatlejszych po­
staci naszego ruchu żeglarskiego, 
jakim był M. Zaruski, dowódca 
wówczas słynnego szkunera — ja­
chtu „Zawisza Czarny”, (p)

Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Jedno dziecko. 
Dzierżyńskiego 158 m. 1. 

22667g

Potrzebny do przekopa­
nia ogrodu. Szczegóły — 
Żydowska 33, godz. 12— 
14. 21568g

Zduna i ucznia, przyjmę. 
Praca stała. Br. Krauze, 
Luboń 3 k. Poznania, ul.
Zielona la. 21579g

Pomoc domowa dochodzą
ca potrzebna zaraz. Ul.
Mylna 15 m. 8. tel. 425-71. 
Zgłaszać się w godzinach
17—19. 23034g

Uczeń krawiecki przyu­
czony, potrzebny. Chęt­
nie z prowincji. Poznań.
Matejki 29. 216436

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

20912g

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu przyjmie do pracy niżej wymienionych pracow­
ników:
— KIEROWCÓW — z I-szą lub Il-gą starą kat. 

prawa jazdy na autobusy.
— KANDYDATÓW — na motorniczych z wykształ­

ceniem podstawowym i ukończonym 20 rokiem 
życia.

— Dla zamiejscowych pracowników zapewniamy 
zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa.

Warunki płący i pracy
Spraw Osobowych i Szkolenia 
ul. Głogowska 131 pok. 32.

do omówienia w Dziale
MPK w Poznaniu, 

K15O0
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych 
w Poznaniu — przyjmie:
— KIEROWNIKA Działu Zatrudnienia I Płacy — 

z wykształceniem wyższym i praktyką;
— TECHNIKA NORMOWANIA — z wykształceniem 

średnim technicznym i praktyką;
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH — z wykształce­

niem średnim technicznym i praktyką;
— MISTRZÓW BUD. — z uprawnieniami i praktyką:
— MAGAZYNIERÓW BUDÓW — z wykształceniem 

średnim i praktyką.
Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Sekcja Kadr — 

Poznań, ul. Strzelecka 2/6, VI piętro, pokój 629. K2180
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu — zatrudni zaraz:

— SPAWACZY GAZOWYCH z uprawnieniami 
spawacza;

— MONTERÓW centralnego ogrzewania oraz wod- 
no-kan. i gaz. — mogą być absolwenci zasadni­
czych szkół rzemiosł budowlanych.

Zamiejscowym gwarantujemy bezpłatne kwatery.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Zatrudnie­

nia — Strzelecka nr 2/6, V piętro, pokój nr 528 —
telefon 572-91, wewn. 451. K1902
— BRYGADZISTĘ POLOWEGO, 
— CHLEWM1STRZA chlewni macior — 
zatrudni

Państwowe Gospodarstwo Rolne Szczodrzykowo, 
p-ta Kórnik, pow. Śrem, stacja kolejowa Kórnik.

Mieszkanie rodzinne zapewnione. 21772g

fon 670-224. 21138g
Sprzedam nowy dywan. 
Informacje: tel. 585-25, po
godz. 15. 21153g
Sprzedam platformę na 
szesnastkach. Poznań - Że 
grze, ul. Rzeczańska 24.

21170g
Sprzedam magnetofon To 
nette, mało używany. O- 
ferty „Prasa”,. Grunwaldz 
ka 19 dla 21174g.
Bufet dębowy brąz, tanio 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
2U80g.
Szczeniaka rodowodowe-
go czteromiesięcznego
foksteriera szorstkowłose­
go sprzedam. Przybylski, 
Poznań,Brzozowa 33 m. 2. 

21519g
Tragarze szesnastki, sprze 
dam. Poznań - Winogra­
dy, Murawa 9 — ferma
kur. 21551g
Sprzedam skrzynię żelaz­
ną brąz, polerowaną o wy 
miarach 55 X 140. Adres 
wskaże „Prasa”— Grun­
waldzka 19 dla 21553g.
10 uli pszczół na sprzedaż 
Jan Kuliński, Dąbrowa 
23. poczta Rozdrażew, po 
wiat Krotoszyn. 21583g
Tclewizor 
sprzedam 
Paneerow, 
znania.

,. Belweder” — 
korzystnie. J. 
Morasko k. Po 

21633g

Sprzedam wózek dziecię-
cy głęboki. Engla 26
rn. 29, po godz. 17. 21617g

Wezmę w dzierżawę o- 
gród owocowy. Szczegóło 
we oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21724g.

Koszule szyję smokingo­
we, nylonowe i dla nie­
typowych. Pracownia Bie 
lizny „Karo”, Żupańskie- 
go 7. 20397g
Osoby, a szczególnie kie­
rowcę taksówki, które u- 
dzieliły mi pomocy po 
złamaniu nogi w dniu 5.
III. br. około godz. 19
przy ul. Rolnej, lub były 
świadkiem wypadku, nro 
szę o podanie adresów. 
Poznań, ul. Rolna 16 m. 8.

2273?,g
Poszukuję garażu na Wi­
nogradach, najchętniej o- 
kolice ul. Murawy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 22972g.

Panią, która była na kon 
cercie w Auli AM dnia 22 
lutego, siedziała rząd 13 
miejsce 4, sąsiad prosi o 
skontaktowanie. M. Krzy 
żaniak. Poznań, Sciegicn-
nego 47 m. 42. 2251Ig

Usługi malarskie oraz cy 
klinowanie podłóg. Firma 
R. Bukowski, Poznan, 
Chwiałkowskiego 23 m. 
19. 22674g

Matrymonialne
Dla mojej siostrzenicy, 
panny lat 23, korpulent­
nej. szatynki, studiującej
zaocznie, posiadającej

Dnia 27 marca 1970 r. zmarł w Skolimowie pod 
Warszawą, przeżywszy lat 87

dr JERZY KOLLER
członek - założyciel Poznańskiego Oddziału 
Związku Literatów Polskich, biorący przez pół 
wieku czynny udział w życiu naszego środowi­
ska, odznaczony za zasługi w pracy kulturalnej 
Krzyżem Komandorskim i Kawalerskim Orderu 
Polonia Restituta, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Odznaka Honorową m. Poznania i in.

Pogrzeb odbył się dnia 31 marca br. w Sko­
limowie. W Jego Osobie żegnamy człowieka 
dużej kultury, dobrego i życzliwego kolegę.

Zarzad Poznańskiego Oddziału 
Związku Literatów Polskich 

23476g

+ Dnia 3 kwietnia 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot i odszedł od nas na zawsze 

w wieku lat 79, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy i najdroższy tatuś, dzia­
dek, teść, szwagier i wujek, śp.

ZYGMUNT DONAT
dr med.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 kwietnia br. o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, zięć i wnuczki 

Poznań, ul. Reymonta 7 m. 3.
SK553 a S®

Dnia 1 kwietnia 1970 r. zmarł w wieku 64 lat

WŁADYSŁAW REMLEIN
uczestnik walk o Tobruk i Monte Cassino, od­
znaczony medalem 10-lecia PRL oraz odznacze-
niami wojskowymi długoletni i zasłużony
pracownik Poznańskich Zakładów Opon Samo­
chodowych „Stomil”.

Ostatnie pożegnanie składają:

załoga — Rada Zakładowa — Dyrekcja
K2397

IKS:

@ Samochody
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód standard combi. 
Adres wskaże „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
20716g.
Sprzedam Renault 10 z 
radiem, rocznik 67, prze­
bieg 33.000 km, stan ideał 
ny, kolor stalowo - perło-
wy. Tel. 658-57. 22403g

Dnia 1 kwietnia 1970 roku zmarł długoletni 
i w pełni oddany pracownik naszego Zakładu

CZESŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 kwiet­

nia br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa oraz pracownicy 

Poznańskich Zakładów Budowy Maszyn
i Urządzeń Chemicznych w Poznaniu

K2396

+ Dnia 2 kwietnia 1970 r. po krótkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 69, zmarła

z GORGOLlNSKICH

HALINA GANOWICZOWA
nasza najukochańsza, dobra żona, matka, teś­
ciowa i babcia.

Sprowadzenie zwłok ze szpitala powiatowego 
w Koninie do kościoła parafialnego nastąpi 
dnia 6 kwietnia br. o godz. 10, pogrzeb o go­
dzinie 16.

Pogrążeni w głębokim smutku
mąż, synowie, synowe, wnuki i rodzina

232266

Dnia 2 kwietnia 1970 r. zmarła nasza najdroż­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia, w wie­
ku 87 lat

MARIANNA FORN ALIK
z domu DUDZIAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o godz.
12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona

Poznań, Garbaty 33 m. 6.
RODZINA

23U8g

Sprzedam okazyjnie Sko 
clę Octavię Super oraz
Warszawę Pick-up. Po-
znań, Michała 39/41 m. 3.
__________________ 23067g
Samochód (Warszawa — 
M-20) w dobrym stanie 
sprzedam. Tel. 658-35, od
godz. 14. 22858g
„Lublin” samochód cię­
żarowy po kapitalnym re 
moncie sprzedam, względ 
nie zamienię na „Żuka”.
Telefon 423-26. 23070g

+ W dniu 2 kwietnia 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku 70 lat, 

opatrzona Sakramentami św., śp.

KAZIMIERA
z domu

BAJERLEIN
JAMRY

+ Dnia 3 kwietnia 1970 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 76, nasza najdroższa matka, teś­

ciowa, babunia i prababunia

MARIA FLAKOWA

Pogrzeb odbędzie się 
na cmentarzu sołackim

dnia 5 bm. o godz. 13 
przy ul. LutyckieJ.

PRZYJACIELE
232456

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

Poznań, Świetlana 22.
dzieci i rodzina

23290g
IMWIliniBUW 'l—W

+ Z wielkim bólem zawiadamiam, że dnia
2 kwietnia 1970 r. zmarł po krótkich lecz 

1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
3 św., mój ukochany i najtroskliwszy mąż, szwa­
bi gier i wujek, przeżywszy lat 69, śp.

I LEON SYPNIEWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
6 kwietnia 1970 r. o godz. 13.05 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina231226

IX Fiat 500, sprzedam. Krań-
cowa 39. 21521g
„Ifa 8” metalową, bardzo 
dobrym stanie, sprzedam. 
B. Loga. Śrem, Kochanów
skiego 2. 21532g

dom, poznam pana z wyż 
szym wykształceniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21083g.
Panna lat 48, 165 cm, z 
mieszkaniem w Poznaniu, 
średnim wykształceniem, 
mila, domatorka, dobrej 
prezencji, na stanowisku,
poślubi pana, chętnie
wdowca, dobrego charak­
teru, bez nałogów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21125g.
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
helia 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19 . 22851g
Dla brata zamieszkałego 
w Australii, lat 47, poszu 
kuję towarzyszki życia od 
35—42 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty wraz z 
zdjęciami kierować „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21154g.
Rozwiedziony (nie z wła­
snej winy) lat 42, pozna 
panią, przystojną, gospo­
darną, do lat 38 (posia­
dam nieruchomość). Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21246g.

.m twi Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski,Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny), A Telefony: 611-21 łączy 

ŁBCOSSOILSBO wszystkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w gedz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz 
redąkcji 648-85, dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18. dział miejski 659-39. redakcja nocna 430-73 1 453-31. 
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A Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. A Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-6

Sprzedam samochód oso­
bowy Skoda 1101. Gądki, 
Ostrowska 1, pow. Śrem. 
____________________ 21534g 
Sprzedam samochód „Woł 
ga” popiel, dobrym sta­
nie. Józef Trucheł, Wron­
ki, ul. Poznańska. 21575g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” 102, przebieg 18 tys. 
km, stan dobry. Adres: 
Czesław Stachowiak, Mi- 
chorzewo, pow. Nowy To

Wdowiec po czterdziestce, 
rzemieślnik, dwoje dzieci, 
pozna panią, miłą, gospo­
darną, kochającą dzieci. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21235g.

myśl, 21608g

Kawaler przystojny, wy­
kształcony, na wyższym 
stanowisku, dobrze sytuo 
wany, poślubi ładną, zgra 
bną, niezależną, bezdziet 
ną panią do lat 44 z wyk­
ształceniem, najchętniej z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21491 g.
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Sobota Słońce: 5.20—18.32
Gdybym w „Koziołki" Mniej hektarów — większe plony

teatry
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Uciekła 
mi przepióreczka”; OPERA — g. 
11 „Zemsta nietoperza”; OPERET­
KA — g. 19 „Hrabia Luxem- 
burg” (premiera); MARCINEK — 
g. 17 „Guignol w tarapatach”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Intryga i miłość”

SIMA ___
GNIEZNO Polonia: „Kleopatra”; 

KOŚCIAN: „Struktura kryształu”; 
LESZNO: „Wspomnienia o Leni­
nie” i „Z iskry rozgorzeje pło­
mień”; NOWY TOMYŚL: „Czarny 
mustang”; OBORNIKI: „Różowa 
pantera”; ŚREM: „W martwej 
pętli” i „Chłopcy z placu broni”; 
ŚRODA: „Różowa pantera”; SZA­
MOTUŁY: „Winnetou i król naf­
ty”; WĄGROWIEC: „Cztery damy 
i as”; WRZEŚNIA: „Winnetou i 
Apanaczi”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Stany Zjednoczone” cz. II.

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja Spo 
łeczna; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.44 Koncert życzeń; 9 Dla kl. IV 
(Przyroda) „To ja, Zarazek” 
słuch.; 9.20 Konc. rozrywk. z na­
grań Ork. Rozgł. Bydgoskiej pod 
dyr. A. Rezlera; 10.05 „Noce i 
dnie” fragm. 51 (ostatni) pow. M. 
Dąbrowskiej; 10.25 P. Czajkowski: 
Suita ork. „Mozartiana”; 11 Dla 
kl. VII (chemia) „Racjonalizato­
rzy” słuch.; 11.25 Ork. Mandolini- 
stów Łódzkiej Rozgł. PR; 11.19 
Rodzice a dziecko; 12.25 Koncert 
z polonezem; 13 Dla klas III—IV 
(Jęz. polski) „Uwaga! Niebezpie­
czeństwo” opow.; 13.20 Tydzień 
Kultury Węgierskiej Pieśni i Tań­
ca z węgierskiej ziemi; 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 14 Czy znasz 
tę książkę — zagadka literacka”; 
14.30 Koncert z nagrań Ork. PR i 
TV w Krakowie pod dyr. M. 
Obsta; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 Muzyka popular­
na; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 Lista przebojów Studia 
Rytm; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Dziś pytanie... wczoraj odpowiedź; 
19.30 Wędrówki muzyczne po kra­
ju — aud. słowno-muzyczna; 20.25 
Sobotnia przepustka — piosenki 
żołnierske; 21 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 22.30 Tydzień Kultury 
Węgierskiej. Rewia ork. tan. z 
udziałem piosenkarzy cz. I.; 23.10 
Rewia ork. tan. z udz. piosenka­
rzy cz. II; 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Aud. dokument.; 
9 Z dawnej muzyki francuskiej; 
9.35 Na radiowej estradzie; 10.25 
Teatr PR „Życie” — słuch.; 11.25 
Tydzień Kultury Węgierskiej. 
Konc. Chopinowski z nagrań pia­
nistów węgierskich; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Słynne 
arie operetkowe; 13.40 „Biedni w 
górę” fragm. opow.; 14.05 Amator­
skie zespoły przed mikrofonem; 
14.30 Mały relaks — „Nasza ulicz­
ka” — humoreska; 15 Z radiowej 
listy przebojów — marzec 1970 r.; 
15.50 O czym pisze prasa literacka; 
17.25 Grająca szafa; 17.55 Radio- 
express; 18.10 Z cyklu: „Listy spod 
lipy” — felieton; 18.20 „Widno­
krąg” — Hasło: „Kosmos” tu Zie­
mia! — dyskusja naukowców ze 
słuchaczami; 19.15 Język fran­
cuski; 19.31 Matysiakowie; 2.0.01 
Recital Tygodnia — Annie Fischer 
— fortepian; 20.39 Samo życie; 
20.49 Nuty, nutki; 21.19 Przegląd 
filmowy — Kamera; 21.34 Tydzień 
Kultury Węgierskiej; 22.30 Kwad­
rans z Triem Wokalnym; 22.45 
Radiovariete; 0.10 Program nocny 
z Rozgłośni PR w Warszawie

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Mistrzowie piosenki klasycz­
nej; 17.30 „Jedyne wyjście” — 
ode. 18 pow.; 17.40 Piosenki z 
„włoskiego buta”; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Zajazd na Pod­
zamcze — rep.; 18.20 Radiowe Stu­
dio Piosenki; 18.50 Nicolo Paga­
nini — Dwie sonaty na skrzypce 
i gitarę; 19 Naokoła świata — Ol­
gierd Budrewicz — „Wrogie słoń-, 
ce”; 19.15 Klub Grającego Krąż­
ka; 19.55 Kabarecik jednego au­
tora — H. Bardijewski; 20.25 Rzad­
kość — przebój instrumentalny; 
20.45 Niezapomniany 48-my; 21.05 
Klub Grającego Krążka — wyda­
nie dla fonoamatorów; 21.20 Kras­
noludki są na świecie — maga­
zyn; 21.50 Opera Glucka — „Al- 
cesta”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — ..Skaldowie”; 22.15 
Powieść w wyd. dźw. — „Czer­
wone i czarne”; 22.45 'Trzy zmiany 
przy dwóch fortepianach; 23 Swo­
je ulubione wiersze recytuje Jan 
Matyjaszkiewicz; 23.05 Wieczorne 
spotkanie z Georgem Moustaki; 
23.50 Śpiewa Halina Kunicka.

NIEDZIELA — PROGRAM I — 
Fala 1322 m ' UKF 66,62 MHz do 
g. 14: 8.20 „Samo życie”: 8.30 „Prze 
krój muzyczny tygodnia”: 9.05 Fa­
la 56: 9.15 Magazyn Wojskowy: 10 
Dla dzieci w wieku przedszk, „Ko­
niczyna pana Floriana” bajka; 
10.20 Radioniedziela zaprasza: 10.30 
Muz. rozrywk.- 11 Rozgłośnia Har­
cerska: 11.40 Zgadnij, sprawdź, od­
powiedz — magazyn historyczny 
W. Mitzner: 12.15 Magazyn miesię-
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wygrał pół miliona
Artykuł dyskusyjny

Wtórnie VII „Sprawy o- 
światy i kultury woje­
wództwa poznańskie­

go” (periodyku Prezydium

młodzieży zajmowania się fil-

WRN KOS w Poznaniu)
art. J. Dąbrowskiego pt.

w 
,Z

badań nad zainteresowaniami 
technicznymi dzieci wiejskich 
w gospodarstwach uspołecznio 
nych” zwraca uwagę ciekawa 
ankieta przeprowadzona w for 
mie wypracowania na temat: 
„Co bym zrobił, gdybym w 
„Koziołki” wygrał pół miliona 
złotych”.

Na ogólną liczbę 580 wypra­
cowań — podaje autor — dzie­
ci z gospodarstw kolektyw­
nych i indywidualnych miały 
aż 1.982 życzenia, a więc było 
ich więcej niż wypracowań.

A oto życzenia autorów wy­

mem, „mocnym uderzeniem”, 
nawet piosenką w wykonaniu 
kudłaczy imitujących odgłosy 
afrykańskiego buszu. Ale to 
wszystko za mało w stosunku 
do tego, czego się spodziewamy 
i czego oczekujemy od młode­
go pokolenia.

Wydaje mi się, że zaintere­
sowania młodzieży wyłącznie 
techniką, jak to wykazała o- 
mawiana ankieta, są „na wy­
rost”, że dzieje się to kosz­
tem wartości wyższych — za­
spokajaniem również w stop­
niu co najmniej równorzęd­
nym potrzeb kulturalnych.

pracowania uczennic
uczniów klas VI i VII. Chęć 
nabycia samochodu uzyskała 
liczbę najwyższą, bo aż 292. 
Budowa lub kupno domku jed 
norodzinnego osiągnęła — 279, 
kupno motocykla lub roweru 
— 260, kupno odzieży i biżu­
terii — 215, umeblowania miesz 
kania 211. Poniżej liczby 200 
życzeń przypadło na kupno te 
lewizora i radia, na pomoc ro­
dzinie w uzupełnieniu braków 
inwentarza 121, na wycieczki 
108, przekazanie pozostałych 
pieniędzy do PKO 100, na 
SFBSil 85, na cele społeczne...

Ale przykład idzie 
Objawy wygodnego 
nia się widoczne są 
dym kroku wśród 
społeczeństwa.

Z interesującego

z góry, 
urządze- 
na każ- 
starszego

artykułu
J. Dąbrowskiego (może lepiej 
rozprawki), nie wnikając w 
szczegóły, starałem się wyłu­
skać pewne jego składowe e- 
lementy i dać wyraz moim re­
fleksjom. Pieniądz to rzecz 
ważna w życiu każdego czło­
wieka. Problem w tym jak go 
właściwie i celowo wykorzy­
stać. Ocenić jego wartość po­
trafi ten. kto go zdobywa w
trudzie. Liczenie na 
w „Koziołki” czy w 
to sprawa zawodna.

wygraną 
„Totka” 
Łatwiej

62.
Jeżeli 

liczbami 
na treść

przyj ąć, że za tymi 
ukrywa się konkret-
zainteresowania

ci techniką są oczywiste, 
ro jej właśnie dotyczyły 
ne liczby wypracowań.

dzie 
sko- 
gór-

przychodzi dysponowanie pie 
niędzmi pochodzącymi z tzw. 
„lutu szczęścia”, trudniej, gdy 
go się zdobywa dziesięcior­
giem własnych palców.

FRANCISZEK 
KIRŁO-NOWACZYK

Nowe odmiany warzyw,
Jak zrobić, żeby 

plony warzyw 
gatunku? Jak

uzyskiwać 
tylko w I 
zapewnić

ich odporność na przemiany 
klimatyczne, uzyskać odpo­
wiedni smak, kształt, trwałość 
i inne cechy? Oto sprawy, nad 
którymi przeciętny ogrodnik 
na ogół przechodzi do porząd­
ku dziennego, twierdząc, że 
praktycznie nie ma na nie du 
żego wpływu. Natomiast nau­
kowcy mówią wręcz co inne­
go.

Już w 1914 r. amerykański 
genetyk G. M. Shull zwrócił 
uwagę na możliwość regulowa­
nia różnych cech hodowanych 
warzyw; wskazał, że różne 
mieszanki gatunków dają lep 
_------------------------------------

sze rezultaty niż uprawa tra­
dycyjna nawet w optymalnych 
warunkach. W ten sposób po­
wstała gałąź wiedzy, hetero- 
zja, zajmująca się naukowym 
kierowaniem rozwoju poszczę 
gólnych gatunków warzyw.

W Polsce pracami tymi zaj­
muje się m. in. Instytut Wa­
rzywnictwa w Skierniewicach. 
Za podstawę do badań nauko­
wych i doświadczeń praktycz 
nych wzięto np. ogórki. A to 
dlatego, że ogrodnicy skarży­
li się na wyradzanie różnych, 
poprzednio bardzo dobrych, 
odmian ogórków. Naukowcy 
zakładu genetyki przystąpili 
do opracowania nowego gatun 
ku, posiadającego pozytywne

Opakowania óprawa ważna

walory znanych gatunków, 
ale uwzględniającego również 
nowe wymagania. W ten spo­
sób powstały odmiany „Polan” 
i „Lech” będące jakby konty­
nuacją ogórków monastyr- 
skich, tylko ulepszonych. Od­
miany te dają plon 2,5 raza 
większy, a poza tym są od­
porne na choroby i zmiany 
klimatyczne. Nasiona tych od­
mian przekazano już stacji do 
świadczalnej w Chodowie ko­
ło Kutna, która zajmie się 
przygotowaniem nasiennej „eli 
ty” dla ogrodnictwa.

Prowadzone są także bada­
nia nad cebulą, a w przyszło­
ści Zakład ma zamiar zająć 
się kapustą i kolejno innymi 
warzywami. Wyniki tych prac 
mają bardzo poważne znacze­
nie dla naszego ogrodnictwa. 
Stosując nowe wypróbowane 
odmiany, można będzie bo­
wiem uzyskać taki sam plon 
na znacznie mniejszym obsza­
rze uprawnym. Przeciętnie sto 
sunek wynosi ok. 2,5:1. Tzn. 
tyle warzyw ile obecnie zbie­
ra się z 2,5 ha gruntu, uzyska

dzięki wprowadzeniu
odmian heter ozy jnych na
obszarze tylko 1 ha. Jeśli cho­
dzi np. o ogórki, to zamiast 
obsiewanych obecnie 28 tys. 
ha, można będzie przeznaczyć 
na plantacje ogórkowe tylko 
10 tys. ha i wysokość zbioru 
nie ulegnie zmianie.

Zastanowienie budzą jednak' 
liczby wypowiedzi w odnie­
sieniu do udzielenia pomocy 
rodzinie (121), wycieczek (108), 
przekazania części wygranej 
do PKO (100), a zwłaszcza 
chęć oddania pewnej kwoty 
na SFBSil (85) i na cele spo­
łeczne (62).

Dowodzi to słabego wyrobie 
nia społecznego i braku cno­
ty oszczędzania. Życzenia dzie 
ci skierowane są głównie na 
zaspokojenie potrzeb włas- 
słych. Nie jest bowiem tajem­
nicą, że zaspokajanie potrzeb 
materialnych stało się u nas 
dewizą życiową. Np. ani jed­
na wypowiedź nie ujawniła 
chęci skompletowania bodaj 
małej biblioteczki. Nawet w 
ramach obowiązującej w szko 
le lektury czy innych książek. 
Nie ma też ani jednej wypo­
wiedzi świadczącej o gustach 
artystycznych dzieci. Chodzi o 
kupno wartościowych repro­
dukcji dzieł malarskich itp. 
Natomiast na temat kupna bi­
żuterii (dziewczęta) w posta­
ci pierścionków, kolczyków 
itp. wyraziło swe życzenia aż 
215 odpowiadających. A więc 
fakt ten potwierdza w całej 
rozciągłości pogoń za błyskot-
kami wątpliwej wartości.

Mimo woli nasuwa się 
tym miejscu porównaniu

w 
z

praktykowanym w wielu mło­
dzieżowych pismach kącikiem 
„Poznajmy się” czy czymś w 
tym rodzaju. Nie trzeba być 
nadto uważnym czytelnikiem, 
tych „kącików”, by nie do­
strzec, jak błahe są zaintereso 
wania nie tylko dzieci ze 
szkół podstawowych, lecz tak­
że tzw. nastolatków. Bo czym 
się głównie interesują w owych 
„kącikach dobrych znajo­
mości” młodociani korespon­
denci? Zbieraniem fotosów 
gwiazd filmowych piosenka­
rzami, big-beatem. a w spora­
dycznych tylko przypadkach 
nauką itp.

Nikt nie odmawia naszej

czny „Kultura pilnie poszukiwa­
na”: 12.45 W samo południe ze 
Straussami- 14 Radioniedziela — 
Radiowy magazyn przebojów; 14.30 
„W Jezioranach” ode. 517; 15 Kon­
cert życzeń; 16.05 Tygod. przegląd 
wydarzeń międzynar.; 16.20 Teatr 
PR „Wzięcia! paw” słuchowisko; 
17.50 Gra Zespół Dixielandowy San 
dora; 18.05 Radioniedziela — Stu 
dyjny Klub Piosenki; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie: 20.30 Matysiako­
wie; 21 Gra Ork. Tan. PR dyr. E. 
Czerny; 21.30 Kto się z czego śmie­
je; 22 Radioniedziela — Studyjny 
Klub Piosenki. 22.15 Budapeszteń­
skie zespoły: 23.10 Zapraszamy do 
tańca: 0.10 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8. 9, 12.05, 16, 
20, 23. 24, 1, 2, 2.55,

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią i 
piosenka — słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radionrobl^my”; 10 Wielko­
polska nie Fiela: 12.30 Poranek 
Symf. w k. Ork. Symf. w Bu­
dapeszcie; T 30 Zgaduj-Zgadula; 15 
Dla dzieci „Cippolina” baśń Carlo 
Bressana: 15.47 „Podróże Lenina” 
słuch.; 16.30 Koi>’.crt chopinowski 
Wł. Kędry; 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek; 18 Teatr PR Studio 
Współczes^ — „Sznur” słuch.;

Dla uczczenia
Roku Leninowskiego

Dla uczczenia 
wyzwolenia oraz

25
100

urodzin W. I. Lenina 
nicy Państwowego

rocznicy 
rocznicy 
pracow- 
Zakładu

Leczniczego dla Zwierząt w 
Kórniku zobowiązali się prze­
prowadzić szkolenie pracowni­
ków PGR w zakresie higieny 
pomieszczeń gospodarskich 
oraz zasad bhp przy obcho­
dzeniu się ze zwierzętami, a 
ponadto udzielać przez cały 
rok bezpłatnie porad rolnikom 
indywidualnym w zakresie za 
pobiegania chorobom zwierząt 
i metod postępowania podczas 
ich rekonwalescencji. W kwiet 
niu kórniccy lekarze wetery­
narii przebadają nieodpłatnie 
bydło we wsi Czołowo w po­
wiecie śremskim, a w pięciu 
wsiach przeprowadzą szczepie­
nia prosiąt. Pracownicy PZLZ 
przepracują również po 20 go­
dzin przy zagospodarowaniu 
terenu wokół nowo powstają­
cej lecznicy. (sn)

Podobne zobowiązania podej 
muje wiele zakładów pracy. 
Jednocześnie w placówkach 
kulturalnych trwają imprezy, 
mające za cel zbliżenie spo­
łeczeństwu postaci wodza re­
wolucji, zapoznanie go z osiąg 
nięciami Kraju Rad.

W powiecie średzkim orga­
nizowane są quizy filmowe dla 
młodzieży szkolnej pod hasłem 
„Lenin w kinematografii Kra­
ju Rad”; w klubach w Jaro­
sławcu, Tarnowie, Tulcach, 
Kleszczewie, Łęknie i innych 
odbywają się przeglądy fil-

wa w Środzie organizują wy­
stawę książki i prasy o tema­
tyce leninowskiej, a Wydziął 
Oświaty i Kultury — wystawę 
filatelistyczną. (kos)

Powiatowy Dom Kultury w 
Szamotułach zorganizował po 
wiatowe eliminacje piosenki 
radzieckiej, w których sukces 
odniósł zespół Szkoły Podsta­
wowej w Dusznikach. Ama­
torski zespół teatralny „Kan­
delabr” podczas Rejonowego 
Przeglądu Teatrów Amator­
skich wystawił sztukę „Gol­
gota audytorium — czyli ostat 
ni występ Majakowskiego”.

(mr)
Do obchodów 100 rocznicy 

urodzin Lenina włączył się 
również leszczyński Klub 
Związku Zawodowego Koleja­
rzy. Organizuje on imprezy 
dla mieszkańców dzielnicy 
„Zatorze” i „Śródmieście”. W 
lutym i marcu w świetlicy 
Klubu odbyły się projekcje fil 
mowę na temat „Lenin w fil­
mie”, zorganizowano dwie wie 
czornice, poświęcone idei leni­
nowskiej oraz wystawę dzieł 
Lenina i o Leninie. Dużym za 
interesowaniem młodzieży cie 
szył się środowiskowy kon­
kurs piosenki radzieckiej, (r)

W sali Obornickich Fabryk 
Mebli odbyły się powiatowe 
eliminacje turnieju wiedzy o 
Leninie. Dużym zainteresowa- 
niem cieszyła się sesja popu­
larno-naukowa o tematyce le­
ninowskiej, zorganizowana 
przez ZP Towarzystwa Krze-

mów oświatowych o Leninie, wienia Kultury Świeckiej.
Biblioteki: Miejska i Powiato-

18.45 Z krainy czardasza; 19.45 „Bał 
tycka wachta”; 20 Wieczór litera- 
cko-muzyczny pt. „Pod. Górą Gel- 
lerta”; 21.30 Światowe przeboje w 
rytmach tanecznych; 22.05 Ogólno­
polskie i poznańskie wiad. sport.; 
22.35 Niedzielne spotkania z muzy­
ką — w programie muzyka fran­
cuska i hiszpańska: 23.35 Jazz na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pery 
skop — przegląd wydarzeń tygod­
nia: 14.45 4/4 — magazyn; 15.30 Baś 
nie? Właśnie! — „Cudowna torba”; 
15.50 Zwierzenia prezentera: 16.15 
Spotkanie z zespołem Spooky 
Tooth; 16.40 „Rozmowa o szczę­
ściu”; 17 Perpetuum mobile — ma 
gazyn; 17.30 „Jedyne wyjście” — 
ode. 19 pow.; 17.40 Mój magneto­
fon; 18 Ekspresem przez świat: 
18.05 Polonia śpiewa: 18.20 Aktor i 
poeta — rep.: 18.35 Debiuty 1969 — 
Quorum, ABC. Dżamble. Romuald 
i Roman; 19 ..Dyziu zejdź z sufitu” 
słuch.; 19.30 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Teatrzyk „Apokryf”; 20.20 Kon­
sonanse i dysonanse — magazyn 
aktualn. muzycznych; 20.55 Prze­
boje ze „złotych” płyt; 21.15 TV — 
twór nieznany — gawęda; 21.25 Me

(bor)

lodie z autografem St. Mikulskie­
go; 21.50 Opera — Ch. W. Glucka 
„Alcesta”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów „Skaldowie”: 22.20 Z 
wędką w tropiku — opowiada B. 
Grycz; 22.35 „Czy mnie jeszcze pa­
miętasz?” i inne przeboje sprzed 
lat; 23 Swoje ulubione wiersze re­
cytuje Jan Matyjaszkiewicz; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Yves 
Montand.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.45—11.50 — Defilada 

wojskowa (Budapeszt); 12.45—13.15 
— Nauka o człowieku (kl. VIII)' 
„Wzrok”; 14.25 — TV Kurs rolni­
czy: „Zyto jako popi on ozimy”; 
15 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci: 15.10—15.30 — Pro­
gram tygodnia: 16 25 — Film krót- 
kometrażowy; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — Dla młodych widzów: ..Fa­
bryka domów” — 15 turniej szkół 
zawodowych z Warszawy i Pozna­
nia; 17.50 — „Spotkania z przyro­
dą”; 18.15 — „Gramy o telewizor” 
— teleturniej' 18.35 — Tcle-echo”; 
19.20 — Dobranoc: 19.30 — Monitor: 
20.20 — „14 godzin” — fab, film 
amerykański; 21.50 — Dziennik: 
22.15 — „Muzyka i moda”: 23.15 — 
„Tamań” — nowela filmowa pro­
dukcji TVP.

Ważna 
towaru, 
tyczne

jest nie tylko jakość 
ale również jego este 
opakowanie. Gnieź-

nienskie Zakłady Graficzne 
specjalizują się w produkcji 
opakowań dla przemysłu spo 
żywczego, chemicznego i far­
maceutycznego. Temu celowi 
służą specjalne agregaty dru 
karskie do druku wielokoioro

wego.
Fot. — J. Chlasta

W Augustowie (pow. Leszno) 10- 
letni Bogdan P. bawiąc się zapał­
kami podpalił słomę w stodole. W 
płomieniach zginął 2-letni Józef P.*

W Obornikach „Warszawa” pro­
wadzona przez Jana S. uderzyła 
w słup linii elektrycznej. Kierow­
ca został ciężko ranny.*

W Morakówku (pow. Wągrowiec) 
motocyklista Ryszard B. został po­
trącony przez „Warszawę”. Pasa­
żer motocykla Franciszek M. do­
znał lekkich obrażeń. Kierowca 
samochodu zbiegł z miejsca wy­
padku. MO zdołała jednak ustalić, 
że samochód należał do LOK-u 
Gniezno, a prowadzony był przez 
Ignacego P. instruktora nauki jaz­
dy. *

Na trasie Brodnica — Grabia- 
nówko (pow. Śrem) motocyklista 
Franciszek J. — jak ustaliła MO 
— zjechał na lewą stronę jezdni, 
gdzie dostał się pod koła „Nysy” 
(kierowca: Kazimierz K.) Motocy­
klista doznał ciężkich obrażeń.*

W miejscowości Prochy (pow. 
Kościan) w dole wypełnionym wo­
dą utopiła się 3-letnia Francisz­
ka B.

*
W Czerlinie (pow. Wągrowiec) 

„Trabant” prowadzony przez Je­
rzego S. wpadł w poślizg i ude-^ 
rzył w drzewo. Kierowca i jego 
żona doznali obrażeń, (ak)

NIEDZIELA: 8.10 — TV Kurs 
rolniczy: Zżyto jako poplon ozi­
my”; 8.45'— Przypominamy, radzi 
my; 9 — Dla młodych widzów: 
„Daleki patrol” — polski film TV 
z serii: „Czterej pancerni i pies” 
oraz Klub Pancernych; 10.40 — 
„Seńie matki” — film fab. prod. 
radzieckiej; 12.20 — Dziennik: 12.35 
— „Poęiągiem przez świat” — 
film sdryjny; 13 — Koncert z 
okazji „Dnia Metalowca” w wy­
konaniu Orkiestry PR i TV w Ło­
dzi pod dyr. Henryka Debicha z 
udziałem solistów, zespołu „Skal 
dowie” i Baletu Teatru Wielkiego 
w Łodzi: 13.45 — „Przemiany”; 
14.15 — TV Teatr Lalek — Hans 
Christian Andersen: „Kalosze 
szczęścia”. Adaptacja) i reż. — Jan 
Wilkowski; 15.10 — Wielka gra — 
teleturniej; /16.30 — Studio 63: 
„Szkice do portretu” — Adam 
Mickiewicz — fragmenty „Pana 
Tadeusza”. Scen, i reż. — Adam 
Hanuszkiewicz; 17.35 — Polska Kro 
nika Filmowa: 17.45 — „Piórkiem 
i węglem”; 18.10 — „Zapraszamy 
na pół czarnej”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — „Powrót Eury 
dyki” — Reportaż filmowy; 20.30 
Teatr TV na Świecie: „Ballada 
zaduszkowa” — widowisko TV 
czeskiej (komedia); 21.55—22.40 — 
Magazyn sportowy.

TV zastrzega prawo zmian;

Z Szamotuł

Usług przybywa 
— lokali wciąż brak

Spośród 20 zakładów usłu­
gowych Powiatowej Spółdziel­
ni Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Szamotułach prym 
wiodą usługi szewskie, rymar 
skie, ślusarskie, a ponadto na 
prawa radioodbiorników i te­
lewizorów, instalacji wodno­
kanalizacyjnych, pojazdów me 
chanicznych, elektrotechnicz­
nych. W minionym roku war­
tość świadczonych usług wy­
niosła około 4 min złotych.

Uchwała MRN zaleca spół­
dzielni uruchomienie takich 
usług jak: artystyczne cero­
wanie i hafciarstwo, prasowa­
nie koszul, prężenie firan, na­
prawa parasoli. Na przeszko­
dzie temu stoi jednak brak 
lokali. Przyznano więc spół­
dzielni przeszło 3,5 min zł, na 
budowę pawilonów usługo­
wych. Budowę rozpoczęto, za­
mówiono odpowiednie maszy­
ny i urządzenia i.„ cofnięto 
decyzję budowy.

Materiały budowlane i ma­
szyny można odprzedać brak 
jednak właściwych pomiesz­
czeń determinuje jakikolwiek 
postęp w zakresie rozwoju 
usług. Sytuacja ulegnie pogor 
szeniu, niedługo bowiem kil­
ka zakładów usługowych przer 
wie swoją działalność na sku­
tek likwidacji starego budow­
nictwa przeznaczonego do roz 
biórki. (mr)

Mieczysława P., Środa. Violet-
ta obchodzi imieniny 29 marca,
25 maja, 25 czerwca 1 19 grudnia.

(937)
Cebulski, Bielawa. W sprawie 

hodowli królików, należy zwrócić 
się do Wojewódzkiego Związku
Hodowców Drobnego Inwentarza 
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33.

(955)
Stała czytelniczka z Brzeżna. 

Przy Wyższej Szkole Ekonomicz­
nej w Poznaniu, ul. Marchlewskie 
go 150 istnieje studium zaoczne. 
Obecnie egzaminy już się kończą.

(966)
W. M. Nowy Tomyśl. Należy 

zwrócić się do Prezydium Rady 
Narodowej, Wydział Zatrudnienia.

(971)
Lucyna B. Września. Radzimy na 

pisać do Wojewódzkiego Zakładu 
Szkolenia „Oświata” w Poznaniu, 
ul. Klasztorna 2. (974)

Józef N. Kleszczewo. Dokład­
nych informacji udzieli Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej W 
Środzie. (976)

Czesław K. — Skrzynki, List 
przekazujemy do dyrekcji PKS.

(977)
Śpiewaczka z Szamotuł. Państwo 

wy Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk” 
ma swą stałą siedzibę w Koszęci­
nie na Śląsku. Co roku odbywają 
się egzaminy konkursowe. Trze­
ba mieć doskonały głos i słuch.

(877)


